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Za frontem rosyjskim.
Coraz liczniej zaczynają nadchodzić wieści o wystą­

pieniach prasy polskiej w Rosyi, mających za przedmiot 
cwestyę polską. W związku z podanemi już przez nas 
{nlonnacyami, nadsyła nam nasz korespondent hopenha- 
Jfcp szereg nowych szczegółów, które pozwalają uzupeł- 
)oić sobie wyobrażenie o stanowisku dzienników polskich, 
fcwła&zcza wobec ostatnich zapowiedzi prasy rosyjskiej, 
|ż sprawa polska ma być traktowana przez Rosyę jako 
[ej kwestya wewnętrzna.
, Wasz korespondent pisze:

iWraz z delegacyą Dumy w Ii jak wiado- 
JLu. 0  — na zwiedzenie Anglii, Frau . i W!,?, I; także dwaj 
[posłowie polscy, jako reprezentanci kói polskich w Pio- 
jfcrogTodzie: hr. Wielopolski i poseł Raczkowski. Obecnie, 
bo powrocie, poseł Raczkowski miał wywiad z reprezen­
tantem wychodzącej w Moskwie „Gazety Polskiej44. Do- 
Uriadujemy się stąd, że „w Anglii szeroka opinia wie o 
IDas b a r d z o  m a ł o ,  a c z ę s t o  n a w e t  n i c .  W sfe- 
fcaeh rządowych i kierowniczych natomiast prowadzi się 
już obecnie systematyczna praca nad poznaniem wszyst­
kich czynników zagadnienia polskiego. We Francyi i 
Włoszech znajomość sprawy w opinii jest dużo większa, 
Sość znaczne nawet i powszechne dla nas sympatye... 
[Szeroki ogół rozumie, że słuszne pragnienia Polaków 
ladowolone być muszą“.

W końcu opowiadał poseł Raczkowski, że obaj po­
nowie byli także u Ojca św., by mu złożyć hołd. Byli 
przyjęci bardzo łaskawie. „W Głowie Kościoła katoli- 
jokiego ma Polska niewątpliwego Przyjaciela I Opieku­
na*4 ““ zakończył poseł Raczkowski

Sprawa rusyfikatorska uniwersytetu warszawskie­
go, który obecnie jest czynny w Rostowie nad' Donem, 
babrała w ostatnim czasie rozgłosu w prasie polskiej, 
tak i rosyjskiej i odbiła się nawet o ściany ministerstw. 
aNowoje Wremiai“ mianowicie przyniosło wiadomość,
■e profesorowie uniwersytetu warszawskiego protestują 
teaciw ko stałemu nmiflwwrttm w  Rostowie nad Bo­
bem. Przybyii też — jak donosi „Gazeta Podsk*41 — do 
Petersburga rektor i  dziekani togo waŁwtn&teta I iwró- 
«Hj sie do ministerstwa oświaty m sapytanian, a p  Isto­
tnie uniwersytet warszawski ma smienfć nazwę na „ro- 
ttowski“ i osiąść na stałe w Rostowie^ W  minifiter- 
atwie — jak pisze „Russkoje S ł o w ~  oświadczono 
im stanowczo, że „że projekt taki nawet nie powstawał1. 

Wobec tego prasa polska w Rosyi, a zwłaszcza
^Gazeta Polska44 w Moskwie, „Sprawa Polska44 w Pio- 
łrogrodzie i „Nowy Kuryer Litewski44 w Mińsku zapro­
testowała przeciw zachciankom riisyfikatoirskim daw­
nych czynowników, jeśliby Rosyanie mieli % powrotem 
Zająć ziennie polskie.

Prasa polska podała już wiadomość telegraficzną 
0 zamierzonem przez rząd rosyjski nadaniu „autonomii 
Królestwu Polskiemu na szerokich podstawach44, jak się 
taiał wyrazić premier Sttirmer. Telegramy nie pisały je­
dnak o tern, że ten sam p. Sttirmer obmyśla równo­
cześnie specyałae zapomogi drożyżniane dla urzędników, 
ewakuowanych z „kraju Prywisłinskiego44 w tym celu, 
t>y się nie starali o stanowiska w guberniach centralnych 
t  wyczekiwali spokojnie powrotu do „kraju Prywislin- 
kkiego44. Wiadomość tę przyniosła „Nowoje Wremia44.

Wychodząca w Moskwie „Gazeta Polska44 pyta wo- 
t>®c tego, co właściwie mieć będą do czynienia w „Pry- 
Crislinskim kraju44 urzędnicy Rosyanie, jeżeli ten sam 
tak  dbały o nich p. Sttirmer równocześnie zapowiada 
haflftnfo „Polsce autonomii na szerokich podstawach44? 
t e  dalszym ciągu swej polemiki „Gazeta Polska41 oma- 
toia zapowiedź aktu według artykułu „Now. Wremia44, 
to&ając ze zdławieniem, z jakiej raeyi „kwestya polska 
sną byc wprawą polityki wewnętrznej Rosyi i może być 
kOżśfcrzygniętai przez mmą Rosyę44? „Gazeta- Polska44 
tHRytacza tu  cały szereg argumentów na dowód, że kwe- 
ktya polska nie jest -bynajmniej przedmiotem wewnętrz­
nej polityki rosyjskiej, lecz w calem tego słowa znacze- 
tttuJcwestyą europejską. . _

Wogóle zaznaczyć należy, że prasa polska w Rosyi 
(energicznie występuje przeciw mylnemu ujmowaniu 

sprawy polskiej bądź przez prasę rosyjską, bądź przez 
bdarodajue czynniki rządowe. Czy to ©M&jaśni poglądy 
taynownictwa, to inna kwestya,
. K o p e n h a g a ,  15 lipca.
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Z Królestwa.
gGarść wrażeń podróżnych!,

n .
v  Bliższe wejrzenie w życie Królestwa tylko potwier- 
^  to wrażenie, które narzuca przybyszowi wygląd uli- 
^^arszaw skiej: życie Królestwa jest przytłumione, ale 
J^o cześn ie  spoważniało i wzmogło się. Przedewszystr 

dojrzało.
«dy minęły wypadki rewolucyjne z przed 10—11 

r i po ogromnem wstrząśnieniu życie wróciło w co­
le swe tryby, w samem Królestwie wytworzyło się 
Ghanie, że społeczeństwo jego znajduje się w okre- 
zbicia i apatyi. Przekonanie to upewszechniło się 

0 i przeszkadzało widzieć, jak w tern, co uważano 
tyczne codzienne odrabianie konieczności życio- 
^ społeczeństwo wyciąga wnioski z niedawnych 

ień i szybko dojrzewa. Dojrzałość ta  nagle 
się dziś. Bo przecie to jest świadectwem nie­

zaprzeczonej dojrzałości, gdy po wznieconym nie tak 
dawno zatargu o „kartoflarstwo44, dziś ,,kartoflarze‘4 
i ich przeciwnicy podali sobie ręce do wspólnego prze­
prowadzenia wyborów w myśl wyższych wskazań do­
bra narodowego.

Tego faktu nie można położyć ani na karb dorobku 
ostatnich miesięcy, ani na karb szczególnych warunków 
chwili i miejsca. Całą doniosłość dokonanego w Warsza­
wie porozumienia wyborczego oceni ten tylko, kto przy­
pomni sobie lata 1904—06, kiedy i zagadnienia polity­
czne były przecie znacznie prostsze i warunki działania
0 wiele jaśniejsze, a  kiedy mimo to nic podobnego do 
osiągniętego dzisiaj porozumienia nie było możliwe, kie­
dy stronnictwa i partye zwalczały się do ostatka przez 
cały okres przełomowy i długo po nim, nie będąc w 
stanie zejść z gubnego gruntu stałego przypisywania 
sobie wzajemnie złej woli. Dziś przedstawiciele przeciw­
nych stronnictw i poglądów krytykują się i przekony- 
wują wzajemnie, przed 11 laty umieli sobie tylko wy­
myślać. Pan Studnicki, który w swoich dyskusyach po­
litycznych jedyny pozostał wiemy ówczesnej metodzie, 
poniósł w wyborach warszawskich bardzo znamienną 
porażkę. Nawet w kuryi VI., gdzie w grę wchodził in­
teres klasowy, tak przecie łatwy do rozpętania na tle 
obecnej, strasznej w Królestwie nędzy mas, i gdzie po 
12 latach przerwy wystąpił.na szeroką widownię czyn­
nik nie zaprawiony jeszcze w tej dzielnicy do życia pu­
blicznego, nawet w kuryi VI, jakże odmienny był dziś 
ton rozpraw i odezw wyborczych niż w czasach rewo­
lucyjnych. Ordynarne metody ówczesne przypomnieli 
tylko p. Noe Pryłuckij i blizcy mu rasowo ,,socyal-de- 
mokmei44.

Podobny objaw dojrzałości spostrzegłem i na innem 
polu. Zdarzyło mi «ę być na Kujawach na paru posie­
dzeniach zjazdu zwołanego do Włocławka przez miej­
scowy oddział Stowarzyszenia nauczycielstwa polskie­
go. Zjazd trwał cztery dni i  poświęcony był zagadnie­
niom nowoorganizująoego się szkolnictwa ludowego, 
•gromadził też przeważnie, choć nie wyłącznie bynaj­
mniej, nauczycielihtdowych i  nancaynielki. Iznów pr*# 
stuchując się obradom musiałem się cofoąć pamięcią a  
lat dziesięć, przyponuHąjąo eobie podobne z jazdy i ze­
brania Macierzy* w r. 1906.

Jakże odmienne byty tamto! Az przelewało się w 
nich od zagadnień, od temperamentu i ochoty do pra­
cy. Ale nie było jeszcze umiejętności pracy. Nieogarnia- 
nie przedmiotu, chaoś, rozbieżność dyskusji i  — walka 
partyjna wprowadzana w dziedziny najmniej dla niej 
odpowiednie — oto ich znamiona. Dziś — program ści­
śle ułożony, materyał podzielony, sprawy umiejętnie u- 
jęte w tematy, a  w traktowaniu ich widoczne zżycie 
się z robotą, wniknięcie w jej istotę, które doprowadziło 
już młode nauczycielstwo Królestwa do zdawania sobie 
sprawy z różnicy między agitatorem politycznym a nau­
czycielem. „Zwalczajmy ostrożnie przekonania istnieją­
ce wśród ludu, & może i nie zwalczajmy ich wcale, bp 
bez różnicy przekonań niema życia* niema rozwoju4, 
usłyszałem w bardzo wybitnym referacie „O* zadaniach 
nauczyciela ludowego poza szkołą^.

Ta różnica, ten postęp w kierunku dojrzałości sg. 
tem bardziej uderzające, że przecie od doby rewolucyj­
nej unłynęło tak niewiele lat. I  wystarczyło tych 
mewim© fet, wystarczyło minimalne rozwiązanie rąk 
społeczeństwu w1 małym kąciku tylko wielkiej dżiec&i-. 
ny zagadnień szkolnych, wystarczył jakiś cień swobody 
prasy, żeby społeczeństwo nasze w Królestwie stworzy­
ło ̂ ohie znakomite instytucye i wyrobiło w nich zastępy 
htćfci, czyniąc wielki krok naprzód w swoim rozwoju. 
Dowód to nie małych sił i źródło otuchy.

Lecz równocześnie z ową dojrzałością społeczeń­
stwo Królestwa wykazuje niemniej pocieszające wybi­
tne cechy społeczeństwa młodego. Ujawnią się to na 
każdym kroku.

Chociażby na wspomnianym dopiero co zjeździć 
uderzyło mnie, oswojonego już z odmiennemi nieco 
stosunkami galicyjskimi, że przewodniczącym kujaw­
skiego oddziału Stowarzyszenia nauczyciestwa polskie­
go jest człowiek zupełnie młody. Lecz ponieważ jest wy­
bitnym działaczem i niestrudzonym pracownikiem nie 
przeszkodziło to jego wyborowi na prezesa pomimo wie­
lu starszych i wyższych rangami członków towarzystwa. 
Nie wytworzył się jeszcze na gruncie życia publicznego 
w Królestwie znamienny rozdział pomiędzy dygnitarzem 
ar pracownikiem, dla osiągnięcia stanowiska społeczne­
go nie trzeba się tam nieodzownie , ja k  figa ucukrować, 
jak tytoń uleżeć44. Stąd teraz gdy otworzyły się niespo­
dzianie przed Królestwem różne nowe pola pracy publi­
cznej wypłynęło nagle na powierzchnię życia, zajęło 
miejsca w jego pierwszych szeregach tyle nazwisk, któ­
re w innyeh zaborach usłyszano ze zdziwieniem. Ale
1 w innych, głębszych rzeczach przejawia się ta sama 
młodość. Wracam jeszcze* do kujawskiego zjazdu i do 
■wygłoszonego na nim referatu „O zadaniach nauczycie­
la ludowego poza szkolą44. Postulaty zasadnicze tego 
odczytu były sformułowane w treści i w tonie z idealiz­
mem, graniczącym niemal z idyllicznością i przywoły­
wały na pamięć jakieś echa Rousseauła lub Pestalozzi4- 
ego. A tu i po nich szły wskazania wykonawsze tak 
trzeźwe, tak praktyczne, tak na doświadczeniu oparte, 
że aż dziw.

To właśnie połączenie młodości z dojrzałością, tem­
peramentu z rozwagą robi w zetknięciu się z robotą spo­
łeczną Królestwa szczególne, fascynujące wrażenie.

Dzięki temu połączeniu •—* odniosłem wrażenie — 
Królestwo jasno i % otuchą patargyjw: przyszłość. Mimo

wszelkich trosk, które je przygniatają, mimo niejasności 
i przejściowości położenia, podejmuje ono jedno zada­
nie organizacyjne po drugiem, tworzy szkolnictwo, sa­
morząd, zaczyna odbudowę kraju, a stara się robić 
wszystko na mocnym fundamencie, nie jak dla chwilo­
wej potrzeby, ale jak dla trwałego dobra narodu, f

Dołęga.

Nowi „niezawiśli".
Telegram^ doniosły o rozłamie w węgierskiej par- 

tyi niezawisłości. Grupą,- która od dawnej partyi się 
oderwała i ukonstytuowała samodzielnie, zostaje pod 
przywództwem hr. Michała Karolyego, który ogłosił, 
znany również w streszczeniu, pjrogram stronnictwa. 
Wobec znaczenia tego faktu, należy podać komentarze, 
jakie łączy z nim wiedeńska „Reichspost44. Pismo to, 
stwierdziwszy rozłam, zauważa ironicznie, że pomimo 
•różnych precedensów w działaniu politycznem hr. Ka­
rolyego „jeszcze się nie doceniało jego i jego ludzi44, bo 
„nowa partya niezawisłości zdoła nawet ludziom-ostrze­
lanym z wszelką grubą robotą, przedstawić jeszcze grub­
szą44. I ,Jteichspost44 pisze dalej:

„Dzisiaj ogłoszony program partyi wysuwa na 
sztandar czyBtą unię personalną, samodzielną armię wę­
gierską, samodzielny obszar cłowy i samodzielny węgier­
ski bank emisyi banknotów. Czysta uńia personalna 1 
samodzielny okręg cłowy węgiefski — w chwili, gdy 
wszystko wśród nas i  dokoła nas woła o jednoczenie 
rozdzielonych sił, o tworzenie nowych wspólności gospo­
darczych, fctóreby objęły państwa, dziś jeszcze rozdzie­
lone; w chwili gdy właśnie Węgry, uprzywilejowane sy- 
tuacyą na,.drodze między zachodem a  wschodem, otrzy­
mały tak  wiele obiecującą pozycyę, jakgdyby mostu, łą­
czącego teren środkowo-europejskiej polityki gospodar­
czej. Saaaeoidzielija ąnnia węgierska —> wchwiłi, jd y  me- 
zliczone groby, w Karpatach węgierskich świadczą, jak 
żelazny, w ał armii wspólnej opancerzył Węgry przeciw 
nieprzyjacielowi i jak myśl wspólności złączyła obrony 
krajowe obu połów monarchii i w jedno narzędzie obro­
ny ■ samodzielna armia węgierska w chwili, gdy Ru­
muni, Niemcy, Słowacy, i Serbowie węgierscy wywal­
czyli sobie, przez bohaterstwo i wierność w tysiącu walk, 
prawo, aby, im, bez wszelkiej madyaryzaeyi, pozwolono 
być wiernymi obywatelami Węgier, ale jako Rumunom, 
Niemcom, Słowakom i Serbom. Samodzielny węgierski 
bank emisyi banknotów w chwili, gdy miliardowe odłu- 
żenie wojenne nakazuje silne złączenie się z tym, kto 
jest potężnym gospodarczo i ma mocny kredyt.

„Te jaskrawe przeciwieństwa nie niepokoją Michała 
Karolyego i jego towarzyszy. Wojna światowa niczego 
ich nie nauczyła. Zdarzenie, które rozpaliło pożar na 
całej kuli ziemskiej i przyniosło największy przewrót od 
czasu wędrówki ludów — zdarzenie to nie dało im ani 
cienia nowej mądrości. Dla nich świat stoi na tym sar 
mym punkcie, na którym stał w r. 1848. Jest to partya 
świstaków, która przespała w czarodziejskim^ otchłan- 
nym śnie około siedmdziesięciu lat — i wojnę światową 
w dodatku. Michał Karolyi i jego partya mogą rościć 
sobie pretensyę do tej sławy, że nikt we wszystkich pię­
ciu częściach świata tego nie po rtafi, oprócz nich.

„Idzie tylko o to, czy z tym rekordem zaspania 
zgadzają się miliony tych dzielnych, którzy jako syno­
wie Węgier nie za to  stawiali na kartę krew i życie, aby 
politycy* k h  kraju trwonili bezmyślnie doświadczenia i 
nauki wojny,okupione wiełkiemi ofiarami. W tej wielkiej 
masie ludu niema koncesyj na deptaki przestarzałych 
programów. Sądzimy, że i ha Węgrzech także ich niema.44

Gospodarka staruszków.
Głównym powodem zastoju w pracy gospodarczej 

jest brak posłuchu dla każdej inicjatywy zdążającej do 
uzdrowienia smutnych naszych stosunków ekonomi­
cznych i finansowych. Utarło się już u nas, że kierowni­
cze stanowiska muszą sprawować starcy, oni są refe­
rentami -wszystkich działów naszej gospodarki, kiero­
wnikami banków i instytucyi, członkami tuzinów rad 
nadzorczych i wydziałów.

Wygodni jak zwykle staruszkowie, niedostępni dla 
każdej nowości nadwerężających ich podniszczone wła­
dze umysłowe, niechętnie widzą wBzelkie przejawy, wy­
nikające w życiu gospodarczem, stronią od nich, a zmu­
szeni do zajęcia się jakąś kwestyą traktują ją jako zło 
konieczne. Takie wrażenie musi odnieść każdy, kto śle­
dzi ostatnie dziesiątki lat naszej t. z. pracy nad uprze­
mysłowieniem kraju. Nietylko że ona nie postąpiła, lecz 
nikną te placówki, które rozwijały się zdrowo i niezna- 
chodząc poparcia, dzięki faktorom obcego kapitalizmu 
przeszły na obcy żołd, skazane zostały na wymarcie aby 
uchylić w przyszłości wszelką konkurencyę dla zalewu 
obcej predukcyi.

Tomy spisaćby można o niedołęstwie naszego Wyr 
działu krajowego, za szczupłe są na to łamy dziennika 
w czasie wojny. Lecz chwila przełomowa zaznaczająca 
się tak wymownie w. kwestyach gospodarczych, żąda 
od społeczeństwa dążącego do samodzielności, aby śla­
dem kulturalnych swych sąsiadów, sporządziło także 
bilans swej sprawność^ gospodarczej w* czasie, gdy o niej

rozprawiają ekonomiści i finansiści obcy, przybyli dc 
ziem, którym świta niezależna przyszłość, zdobywana 
potokami krwi przelanej, i pożogą wojny.

Nie wolno nam milczeć i próżnować wygodnie na 
tyłach frontu, kiedy inni zdrowi, walczą. Tam oręż, tu 
pług i młot powinien działać, rachunek z przeszłości 
musi być zrobiony, naprawione mszczące się na nas 
błędy i wytyczone drogowskazy na przyszłość. „Karto­
flarstwo44 pogardzane przez politykomanów i innych nie­
robów, upomina się o swe prawa, a nędza kraju naka­
zuje na podjęcie pracy i pociągnie do odpowiedzialno­
ści tych, którzy nieróbstwem swem rzucają kłody i ta­
mują diegi do zdobycia samodzielności gospodarczej.

Zabagniono przemysł domowy, widząc lub nie zda­
jąc sobie z tego sprawy, że dochodzi już do kresów i od 
lat całych żąda przetworzenia go, nadania mu form, ja­
kim podlega wszędzie, gdzie liczono się z jego rozwo­
jem. Zapomina się o K a 1 w a r y i, 8 w i ą t n i k a c h, 
S u ł k o w i c a c h ,  M y ś l e n i c a c h  i szeregu ognisk, 
stworzonych przez tych, którzy uprzemysłowieniu kraju 
wskazali zdrowe i naturalne drogi dla rozwoju. Dzisiaj 
zajmę się w krótkości ‘sprawą przemysłu stolarskiego 
w Kai wary i. Podnietę do przypomnienia o nim daje mi 
wiadomość, że obce fabryki stolarskie poczyniły już sta- 
rania\w sprawie dostaw i zamierzają zaopatrzyć w urzą­
dzenia domowe nasze dwory, pałace zniszczone i mie­
szkania miejskie. Kalwarya i jej przemysł na którą wy­
dano już krocie zapomniana przez Wydział krajowy, 
Koło polskie, Wojenną Centralę handlową, Instytuty 
dla popierania przemysłu i wszystkich t. z. działaczy u- 
przemysłowienia, przez ukrajowiony Bank Przemysłowy, 
oczekuje cierpliwie kiedy jej zacni opiekuńczy staruszko­
wie obudzą się i przypomną sobie o Kalwaryi, zwłaszcza, 
że obcy fabrykanci rzucili im już sw-e wizytowe karty 
z zapowiedzią o instalacyi.

C z t e r d z i e ś c i  t y s i ę c y  k o r o n ,  kosztuje 
pocznie kraj utrzymywana w Kalwaryi krajowa Szkoła 
stolarska. C z t e r y s t a  t y s i ę c y  k o r o n  wydaaty 
w przeciąga dtHcięciu lat na wykształcenie stolarz^# 
o dziwo zamiast wychować pracowników 
Wliua*<zyhebłepiipfi^, pizezdziesięć latwyd 
tam: k o n d u k t o r ó w  k o l e j o w y c h ,  t r a n n  
j o w y c h ,  d r ó ż n i k ó w  i d y u r n i s t ó w .  
kształcono ich bowiem na robotników, lecz teoretyków 
stolarzy, dla których nauka, jaką posiedli zamyka drogę 
do właściwej pracy. Tesame obrazki widzimy w Ś w ią ­
t n i k a c h ,  Su ł k o w i c a c h i  dziesiątkach szkół zawo­
dowych, które wychowują młodzież dla najrozmaitszych 
zawodów, lecz nie dla celów, na jakie szkoły te zostały 
stworzone. Miliony zmarnowało się od czasu istnienia 
tych szkół, wraz z zasiłkami, jakie stale wypłacać mu­
siano. Wykorzystują fundusze te spekulanci, handlarze 
produkcyi, dostawcy materyału i lichwiarze, propaga­
torzy tandety, lecząc pracowników domowego przemy­
słu z tych przebłysków cnoty, jakie starało się zaszcze­
pić szkolnictwo zawodowe. Obsiedli oni każdą osadę do­
mowego przemysłu i opanowali produkeye i dostawy, 
surowca. 0 wyzysku ich nie chcą jednak słyszeć aposto­
łowie uprzemysłowienia, którzy na ramionach spekulan­
tów dopięli ich celów i ułatwiają im niszczycielską ich 
robotę.

Przemysł domowy we wspomnianych miejscowo­
ściach żąda reform celowych, zmarnowany kapitał na 
wadliwie i bezcelowo pracujące szkolnictwo, użyć 
jak najszybciej należy dla poparcia samego przemysłu 
dla wyszkolenia w jego warsztatach uczni na przyszłych 
pracowników, ułatwienia zbytu dla produkcyi,stworzenia 
składów surowca, suszarni drzewa, przemienienia go 
w poważny przemysł nakładczy, jak w Rudniku, lub 
fabryczny, tj. podanie go normalnemu biegowi przeo­
brażenia, jakiemu ulega zawsze i wszędzie przemysł 
domowy. # J

W, chwili, gdy „homonovusy44 myślą się u  nas 
zainstalować, dla zaopatrzenia nas w meble, 17 w y  b o r ­
n y c h  ma. s z y n  p a  r o w y c h s t o l a r s k i c h w  Kal- 
waryi w y c z e k u j e  n a  p r a c ę  i materyał, którego 
mu lichwiarz nie chce dostarczyć, a  dostarczywszy żą­
da takich cen, że nie mogą znieść one konkurencji ob­
cego fabrykatu. D w u s t u  d w u d z i e s t u  o ś m i u  
s t o l a r z y  tj. majstrów i robotników w samej Kalwa­
ryi, a  d w d  r a z y  t y l e  w o ś m i u  o k o l i c z n y c h  
g m i n a c h  objętych domowym przemysłem, oczekuje 
w bezczynności zmiłowania się nad nimi: Wydziału kra­
jowego, Wojennego Zakładu dla odbudowy, Wojennej 
Centrali handlowej i innych niewojennych instytucyi 
dla popierania przemysłu.

Mamy nadzieję, że odpowiedzialność obywatelska, 
jaką ponoszą zwierzchnicy tych instytucyj, nakaże im 
w tak decydującej dla rozwoju gospodarczego chwili 
zająć się gorąco przemysłem stolarskim w Kalwaryi i 
przemysłem domowym w ogólności. Uposarzyć powinni 
przemysł kalwaryjski w centralę drzewa, zażądać relacji 
od opiekuna tego przemysłu posła Dra B a n a s i a ,  który 
pełniąc służbę w sądzie wojskowym w Krakowie, nie 
może oddawać się pracy, jak to czynił przez dziesiątki 
lat, za którą obdarzono mandatem; poselskim. On może 
wskazać drogi, ja^ie obrać należy, bo. zrósł się z tym 
przemysłem, a zwolniony od obowiązków wojskowych 
oddać może mu wielkie zasługi.

Belgijcżycy umieli ocenić .wartość produkcyi sto­
larskiej w Kalwaryi. Przed pięciu laty chcieli ze zna­
cznym nakładem utworzyć tam fabrykę półfabrykatów, 
t. J. niezmontowanych mebli, aby, w ten sposób pni-i 
knąć kosztów wysokiego cła. Byłoby to poniekąd* Ł&łts.



demem sprany na szereg la k  ^ednafcowz kierownik 
%zkoły tamtejszej, jak słyszałem, i  opiafctmczy starasz- 
‘ Ąowie, meakcspfowsli te j my£Li, pozostawiając setki 
majstrów wtyźyskowi i^dowskkK fichwisa-.zy.

Tak wygląda u  nas w praktyce ksrestya uprzemy­
słowienia kraju. R. W.

Rada m. Krakowa.
Po dwuletniej prawie przymusowej bezczynności, 

zebrała się wczoraj ponownie przywrócona do życia 
krakowska Rada miejska. Radni stawili się w licznym 
stosunkowo komplecie, było ich bowiem obecnych 78. 
Gremialnie pTzybyli nowomianowani radcy z dzielnicy 
Podgórze. Z prezydyum miasta, pierwszy wszedł na salę 
II. wiceprezydent rad. dw. Sare, za nim prez. Dr Leo 
i delegat do prezydyum Dr Bandrowski, czwarty czło­
nek prezydyum I. wicepr. Dr Szarski na posiedzenie 
wogółe nie przybył. Dotychczasowi zastępcy prezyden­
ta, zajęli miejsca w pierwszym rzędzie, z wyjątkiem 
Prof. Dra Zolla, który się nie pojawił. Wbrew oczeki­
waniom — nie był również obecnym na posiedzeniu 
Rady m. komisarz forteczny delegat Dr Adam Fedoro­
wicz.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 5 i pół. Zagaił 
je prezydent Dr Leo przmówieniem, w ktorem dał wy­
raz rądo/;i z powodu reaktywowania Rady, choć z 
ograniczoną prawnio kompetencyę, powitał starych i 
nowych radców z dzielnicy Podgórze, wzywając tych 
ostatnich do złożenia przyrzeczenia; — Po dokonaniu 
tego aktu prezydent w dalszem przemówieniu wzniósł 
okrzyk na cześć cesarza, następnie zaś poświęcił gorą­
ce wspomnienia zmarłym w ciągu ostatnich dwóch lat 
członkom Rady m., których obecni uczcili przez po­
wstanie.*

Po tym krótkim formalnym wstępie, poprosił o 
głos II. wiceprezydent rad. dw. Sare, który sprawił car 
łej Radzie pewną niespodziankę. W krótkim przemó­
wieniu zgłosił rezygnacyę z godności wiceprezydenta 
miasta, a jako powody skłaniające go do tego kroku 
podał niemożność pogodzenia obowiązków swojego pry­
watnego zajęcia, 7. obowiązkami wiceprzydenta miasta, 
którym nie może poświęcić tyle czasu ile one wymâ  
gają. Prosił przytem, aby rezygnacyę jego natychmiast 
przyjęto. Oświadczenie p. Sarego było niespodzianką 
dla większości Rady, gdyż, prócz najbliższych jego 
przyjaciół, inni radcy nie byli o jego zamiaraich uprze­
dzeni.

W dalszym ciągu prezydent podał do wiadomości 
obecnych życzenia nadesłane z powodu reaktywowania 
Rady przez prezesa Koła polskiego, Dra Bilińskiego i 
burmistrza Tarnowa, Dra Tertila, poczem przypomniał, 
że w dniu 18. sierpnia 1914 odbyło się ostatnie posie­
dzenie Rady, na którem uchwalono Dar narodowy w su­
mie miliona koron na cele organizacyi Legionów pol­
skich. Nawiązując do tego faktu, mówca wyraża cześć 
i uznanie polskim wojskom i krakowskim dzieciom w in­
nych pułkach walczącymn którzy imię Polski orężem 
wsławili oraz proponuje wysłanie telegramów z życze­
niami — co Rada oklaskami przyjęła. Przypominając 
rozwiązanie Rady prezydent dziękuje tym radcom, któ­
rzy wówczas wnieśli łekuis przeciw temu aktowi, rekurs 
ten pod względem formalno-prawnym umożliwił obecne 
przywrócenie Rady do życia, choć ogranic7.onej w kom- 
petencyach przez utworzenie komisaryatu fortecznego. 
Musimy sobie jednak uważać za szczęście — mówił Dr 
Leo — że komisarzem zamianowany został p. delegat 
Dr Fedorowicz, który nasze miasto gruntownie zna, a 
urząd swój traktuje po obywatelsku. Mamy nadzieję, że 
ten stan przejściowy wkrótce się skończy, i w tej nadziei 
przystąpmy ponownie do pracy dla dobra miasta.

W końcu swego zagajenia wspomniał prezydent, że 
za dni kilka siostrzyca — Warszawa obchodzić będzie 
uroczystość restytucji swych praw autonomicznych, w 
sobotę bowiem zbiera się Rada miejska w Warszawie 
(oklaski). Prezydent z tej okazyi wzywa Radę krakow­
ską na uroczyste posiedzenie, które odbędzie się w so­
botę w południe, aby złożyć życzenia i hołd dawnej i 
przyszłej stolicy Polski.

Następnie przystąpiono do porządku dziennego. 
Prezydent Dr Leo w obszernem prawie godzinę trwają­
cym referacie przedstawił sprawozdanie z działalności 
prezydyum miasta za czas od ostatniego posiedzenia 
Rady miejskiej w sierpniu w r. 1914. aż po dzień wczo­
rajszy. W referacie swoim Dr Leo omówił kolejno naj­
ważniejsze działy gospodarki miejskiej, oświetlając 
wszystkie poruszono kwestye w sposób możliwie dla 
ząrządu miasta korzystny. Rozpoczął od aprowizacyi i 
podniósł, że ta gałęź gospodarki miejskiej nadzwyczaj­
nie się rozwinęła, o czem świadczy najlepiej fakt, iż 
obrót pieniężny wynosił tu blizko 27 milionów koron. 
Jeżeli zaś wyniki nie we wszystkiem odpowiedziały o- 
czekiwaniom, to głównym powodem jest fakt, żp wła­
dza gminy w tej dziedzinie jest bardzo małą a  wszystko 
zależy od rządu centralnego i krajowego. Przechodząc 
do ewakuacji, której ̂ poświęcił dłuższy ustęp, podniósł 
mówca nadzwyczajnie ofiarną pracę Komitetów pań 
opiekujących się uchodźcami, ora® zasługi księeia.bi- 
skupa Sapiehy. Wspomniawszy o nowych zarządze­
niach Komendy twierdzy dodał, że na nowo trzeba bę­
dzie podjąć starania, aby uzyskać odpowiednie zabezr 
pieczenie praw ludności; może jednak zapewnić, że ci, 
którzy decydują o położeniu militamem, są przekonani, 
iż nie ma żadnej podstawy do obaw, sytuacya wojenna 
przedstawia się bowiem korzystnie. W ścisłym zwią­
zku z wojną pozostaje dalej stan sanitarny miasta, któ. 
ty  pomimo nadzwyczajnie sprzyjających rozwojowi 
wszelkich epidemii okoliczności* przedstawia się bardzo 
korzystnie, dzięki energii i zapobiegliwości fizyka Dra 
Janiszewskiego. Referent omówił szczegółowo urządze­
nia i zakłady sanitarne miasta podnosząc, że na tern 
polu Kraków może współzawodniczyć z najlepiej admi- 
nistrowanemi miastami w państwie i zagranicą. — W 
dalszym ciągu swego referatu przedstawił Dr Leo roz­
szerzenie Zakładu wodociągowego, w dziale dobroczyn­
ności założenie żłóbka dla niemowląt, zakładu dla bez­
domnych dziewcząt, pomnożenie liczby ochronek, pow- 
stanie urzędu opieki socyalnej; w dziale organizacyi 
zarządu miasta: przyłączenie Podgórza do Krakowa, po­
mnożenie liczby urzędników magistratu, reorganizację

pożarnej i t. d. — Obszernie też przedstawił sprawę 
teatralną, komunikując Radzie, ,że prezydyum miasta 
powierzyło dyrekcyę obu teatrów p. AdamowiJJrzy- 
male-Siedleckiemu w przekonaniu, iż pod kierunkiem 
tak dzielnego i utalentowanego dramaturga wejdą obie 
sceny w nową fazę rozwoju.'-— Zakończył zaś Dr Leo 
swój referat przedstawieniem finansów miasta, które 
znajdują się w stanie niepomyślnym. Deficyty z dwóch 
lat wynoszą bowiem koło 4 milionów koron* na pokryóie 
których rząd udzielił pomocy w sumie 3 milionów. P ol 
zostaje jeszcze do pokrycia przeszła milion koron, tym­
czasem zaś nowe niedoboiy. narastają. Mimo to mówca. 
jest na ogół optymistą i wyraża przekonanie, że jeżeli 
dalsza pomoc państwa dopisze, Krakowów swej gospo­
darce finansowej nie wyjdzie z tej wojny poważniej za­
chwiany.

W dyskusyi, pierwszy przemówi! rad. m. Daszyń­
ski, który podniósł, że sprawa rozwiązania Rady1 będzie 
wymagała teraz i później obszernego omówienia. Na­
stępnie omawiał konieczną potrzebę lepszej aprowiżhr 
cyi, zakończy! zaś wnioskiem o założenie kuchni ludo­
wych na wzór innych miast w monarchii.

_ Prez. Dr* Leo przyrzekł zwołać w najbliższym czasie 
posiedzenie sprawie aprowizacyi poświęcone i przeproś 
wadzić reorganizacyę Komisji aprowizacyjnej. Przy­
chylnie również potraktował wniosek o założenie ku­
chni ludowych ,klóry następnie przyjęto.

Rad. m. Konopiński postawił wnioski o wyrażenie 
czci i uznania dla Dra Tadeusza Rutowskiego za jego 
działalność na stanowisku prezydenta Lwowa w czasie 
inwazyi, oraz wezwanie do prezydyum miasta o podję-. 
cie ponownych starań w celu uwolnienia Dra Rutow­
skiego z niewoli. Uchwalono.

Rad. m. Dr Nowak przedstawił organizacyę i skład 
zarządu Wojennego Zakładu obrotu zbożem, wykazu­
jąc upośledzenie Galicyi. -Następnie podniósł wocóle 
wadliwą organizacyę aprowizacyi w Austryi. W tejHsa­
mej sprawie przemawiał jeszcze Dr .Gross Jktóry. podkre­
ślił, że brak kontroli parlamepftł powoduj#,mole zlegot 
Sprawozdanie Dra Leo prżyjęto do wiadomości.

Drugi punkt porządku dziennego: rezygnacje wico- 
prez. Dra Szarekiego i zgłoszoną na posiedzeniu rezy­
gnacyę wicepr. Sarego referował rad. m. Jan K1. Fedoro­
wicz, który postawił wniosek, aby rezygnacyę Dra Sz&r- 
skiego przyjąć — ponieważ nie zdołano ga skłonić do 
jej cofnięcia, natomiast rezygnacyę p. Sarego odesłać 
do Komisyi prawniczej. Wniosek przyjęto z tern, że Dr 
Szarskiemu wyiażono uznanie i podziękowanie za dzia­
łalność na stanowisku wiceprezydenta miasta.

Po wyczerpaniu porządku dziennego* prezydent Dr 
Leo zamknął posiedznie i zaprośił radców na uroczyste 
zebranie, które się odbędzie w sobotę w południe.

zawarciu po
Z Bursy im. X. Stanisława Spisa. Zarząd Bursy im. 

X. Dra Spisa dla synów nauczycieli i nauczycielek ludo­
wych w Krakowie przyjmie na rok 1916/17 kilkudziesięciu 
uczniów za opłatą, które j^wysokość, ze względu na  ̂nie­
ustalone jeszcze ceny artykułów, ofcnaczy się później. — 
Prócz synów nauczycieli przyjętą"/ zostanie także pewna 
.liczbą uczniów z imiycŁuśfer za wyz&Zą ôpłatą. — W Bur- 
rsie otrzymują uczniowie całkowite utrzymanie i fachową 
opiekę pedagogiczną, Podania, zaopatrzone w ostatnie 
świadectwo szkolne i świadectwo szczepionej ospy wnosić 
należy da Zarządu Bursy przy ul. Szujskiego 1. 5 w Kra­
kowie do dnia 15. sierpnia b. r. — 0 przyjęciu i jego 
warunkach zawiadomi się interesowanych po 20. sierpnia. 
Na odpowiedź należy dołączyć dó podania znaczek po­
cztowy,

K R O N IK A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek SS. Wiktora i Julii. 

Jutro w sobotę SŚ. Maryi Magdaleny i Teofila.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godz. 4 min. 54; .zachód przypada o godz, 8 min. 38. 
Długość dnia godzin 15 min. 44.

Nr. 349.
. —  _
Bank nueiski udgjeląg będzie pożytek na 3% gminom, 
wła^icielbm .dofetjfo a'wolnyflłTża-
wodo&i, ̂ osż1ro^^an^;rz |^ w d ^ a ;m#azyL4ub* ewakua- 
Ćyi* Potyczki/mają być vzw¥ócone' w*5. lub 10. latach po

Z miasta.
Adres krakowskie] Rady miejskie] da Rady m. War­

szawy. Prezydyum Rady miejskiej krakowskiej wygoto­
wało adres z życzeniami i hołdem dla Rady miasta War­
szawy, z okazyi jej uroczystego otwarcia, mającego się 
odbyć w najbliżstą sobotę. Adres ten podpisali wczoraj 
członkowie Rady m. w liczbie przetezło* siedmdziesięciu. 
Radcy wczoraj nieobecni uczynią to dziś i jutro. Wysłanie 
adresu nastąpi w sobotę, pa uroezystem zebraniu Rady 
miejskiej.

O ulgi podatkowe dla Krakowa. Na wczorajszem posie­
dzeniu Rady miejskiej poruszył p. Kosobudzki sprawę ulg 
podatkowych dla właścicieli realności w Krakowie. Przed­
stawiwszy dotychczasowe zabiegi o opust w podatkach 
domowo-czynszowych podniósł mówca, że dotychczas przez 
rząd przyznane ulgi są minimalne i w dodatku ograniczane 
różnemi zastrzeżeniami. Potrzeba więc dalszej akeyi w tym 
kierunku, którą Rada m. i prezydent powinni usilnie po­
przeć. W tymsamym duchu przemawiał pos. Dr Gross, 
który ponadto zaapelował do prezydenta Dra Leo, aby 
zarządził z urzędu stosowny odpis podatków gminnych. 
Administracya podatków już bowiem przeprowadziła od­
pis 5095 podatków domowo-czynszowych za jedno półro­
cze, a nie uczynił tego dotychczas Magistrat, który egze­
kwuje całe zaległe samy i wprowadza przymusowe admi­
nistracje realności Prezydent Dr Leo przyrzekł swe po­
parcie dla akcyi u rządu centralnego o dalsze ulgi poda­
tkowe, natomiast nie dał jasnego oświadczenia co do od­
pisu podatków gminnych. Tymczasem odpis taki prawnie 
się właścicielom realności należy. Sprawa ta wymaga więc 
ponownego na Radzie m. poruszenia, o ile prezydent Dr 
Leo w najbliższych dniach słusznego żądania właścicieli 
domów nie uwzględni

Komendantem IL brygady Legionów zamianowany zo­
stań pułkownik J ó z e f  H a l l e r .  Komenda Legionów pol­
skich wydała następujący rozkaz z dnia 13. lipca 1916: 
Z rozkazu naczelnej komendy armii zostań komendant U. 
brygady pułkownik Ferdynand Kuettner mianowany ko­
mendantem c. i  k. 49. brygady piechoty. Równocześnie 
naczelna komenda armii powierzyła drugiemu pułkowni­
kowi Józefowi Hallerowi de Hallenburg komendę n. bry­
gady Legionów polskich. Odchodzącemu od nas brygadye- 
rowi Kuettnerowi po z górą całorocznej pełnej starania 
o dobro powierzonej mu brygady służbie w Legionach pol­
skich, towarzyszą nasze serdeczne życzenia żołnierskiego 
szczęścia i powodzenia w jego dalszej karyerze wojskowej. 
W imieniu właanem i podległych mi oddziałów, wyrażam 
brygadyerowi Kuettnerowi podziękowanie za pełną poświę­
cenia pracę w imię wielkich celów, oraz przywiązania do 
Legionów polskich, jakie tylokrotnie okazał i proszę go, 
by wspólnie z nami przeżytą dolę i niedolę zachował 
w swej dobrej pamięci. P u c h a l s k i ,  gen.

Bank miejski Wedle informacyi udzielonych na wczo­
rajszem posiedzeniu Rady m. przez Dra Leo, założenie 
Banku miejskiego jest już postanowionem. Kapitał zakła­
dowy Banku wynosić będzie 30 milionów. Sfinansowanie 
przychodzi w ten sposób do skutku, że rząd daje 26 mi­
lionów, miasta galicyjskie 2 miliony, z tego Kraków jeden 

Gmina n*. Krakowa może jednak połowę swychmilion.
Zakładu czyszczenia miasta* nowe wyposażenie straży akcyj odstąpić innym miastom zachodnio-ghlicyjskim. •

Z Polski i ze świata.
Ze Lwowa. Dzienniki lwowskiej!onoszą: Na głodnych 

Litwy złożyło lwowskie Koła Ii^m^Q-arty.styczne 866 K 
68 h jako czysty* dochód z prźfedstawienia, urządzonego 
9r czerwca b. r. w teatrze miejskim ku czci Henryka 
Sienkiewicza.

Dawno już zniknęli ze Lwowa specjaliści do rozbija­
nia kas wertkeiraowsłdch i nie było przez czas dłuższy 
tego rodzaju kradzieży. Nagle pojawili się we Lwowie 
i onegdajszey  nocy, urządzili wyprawę z pomyślnym sku­
tkiem. Włamali się do biur jednego z tutejszych większych 
przedsiębiorstw przemysłowych, rozbili kasę wertheimow- 
ską i zajorim z niej kilkanaśce tysięcy koron. Przypuszczają* 
że spralwćow "kradzieży było kilku.- Śledztwo policyjne nie 
wydało na razfo żadaegJ rezultatu:

Organizacja sądownictwa w Lubelskiem. W 
fF Czytałby: Na jpodstąwip rtfekazu nąjw. koifrehg$'z 

1916 dokon&ftą zośraJa ^Xubetek$ft <
W jprorzony zo&M ttp .

sądowy, opowiadający Ća jo  kompetąencyi gafie. 
obwodWówu. t$o *tego należy 10 powia­

tów, obejmujących ijhwną gubernię lubelską razom z chełm­
ską. W skład trybunału wchodzą częściowo' sędżioWie ga­
licyjscy, częściowa sędziowie mianowani ze stańu adwo­
kackiego w Królestwie, Pr&Sfen trybunału mianowany 
został radca sądu kraj. z Przemyśl* Jan Wisłocki, wice­
prezesem radca sądu kraj., n&nłei z Przemyśla, Lorenz. 
Funkcje prokuratora państwa obftl sędzi* Kąfittowski ze 
Lwowa. Czynności swoje podjął trybuna! sądowy"!, czer­
wca b. r. Sądownictwo). Spi&wÓWaaie jest? WylączńfeNredle 
ustaw, obowiązujących W Króló&tWie Poliłdem.

Z Kielc dendszą dó nGŁ Radom": C. 1 k. Komenda
obwodowa tutejSża oceniając dobrą organizacyę i spra­
wność Straży ogniowej,, już po faz drugi udzieliła Jej po* 
chwałę pełną uznania. Za doł&ą i praktyczną gospodarkę 
miasta, prezydent' Pasz, p. IftszłdWflEcz, otrzymał urzędowe 
podziękowanie od jenerfgube&to^Stwia lubelskiego^ P. 
Kozłpwicz na. nieużytkach podmiejskich w t. b. swoim ko­
sztem zasadził ogrodowiznę, z której korzystać będą prze­
ważnie ludzie biedni. Na sześciomorgowej przestrzeni wi­
dzimy dzisiaj bardzo piękne Warzywa, a na reezćife ziemi 
kartofle sadzone w t  zw. kopcach. Jest to czyn wysoce 
szlachetny, zwłaszcza w czaife wojny, bo nędza" wśród 
klasy ubogiej % każdym dniem wzrasta- Przy uprawie 
ziemi i sadzeniu kartofli znalazło pracę bardzo wiele lu­
dzi. W celach filantropijnych, roboty W polu i ogrodach 
prowadzą się także i ze strony J. E. X. biskupa Łosiń­
skiego, który na rzecz biednych obsiał zbożem i ogrodo- 
wizną sporą ilość ziemi, przy której pracuje do tej pory 
wiele kobiet i dziatwy. Przez cały czas wojny X. biskup 
żywi z własnych funduszów setki biedaków. Co wtorek 
i środę X. kapelan Sonik wydaje biednym chleb I różne 
produkty spożywcze pierwszej potrzeby, z kuchni X. bi­
skupa korzysta bezpłatnie i codziennie do 1000 osób. Po­
mimo ciężkiej i długotrwałej choroby swojej nie ustępo­
wał X. biskup ani na chwilę ze stanowiska. Dzisiaj jest 
na drodze zupełnego wyzdrowienia i w przyszłą niedzielę 
w świątyni katedralnej udzielać będzie święceń kapłań­
skich.

Pożar Janowa Podlaskiego. Z Janowa Podlaskiego do­
noszą pod datą 5 lipca do „Ziemi lub.“: Miasteczko nasze, 
położone w gubemii siedleckiej nad Bugiem, dotknęła nie­
dawno klęska pożaru. Po kilku dniach niebywałych upałów 
wybuchł w jednem z zabudowań pożar, który przy silnym 
wietrze przybrał ogromne rozmiary. Spłonęło ogółem 100 
zabudowań; bez dachu nad głową znalazło się około 400 
rodzin, przeważnie* żydowskich. Przyczyną pożaru była nie­
ostrożność. Akcya ratunkowa, prowadzona przez miejscową 
straż ogniową przy pomocy stacjonowanego) tutaj wojska 
niemieckiego, była utrudniona przez to, że większość do­
mów miasteczka była zbudowana z drzewa i kryta gontami 
W jednym z domów spaliła się 80-letnia staruszka, w innym 
niemowlę. Między innemi zabudowaniami uległa spaleniu 
hala targowa, mieszcząca 48 sklepów. Pogorzelcami zajęła 
się tutejsza komenda wojsk niemieckich, rozmieszczając 
bezdomne rodziny w okolicznych wioskach. Ogólna szkoda, 
w przeważnej części nieubezpieczona, wynosi przeszło pół 
miliona koron.

Z Iłży donoszą do „GS. Radom.": Obchód w dniu 3. 
maja, obchodzony u nas niedawno), wypad! bardzo dobrze, 
przy wspaniałej pogodzie. Przed sumą poświęcono sztandar 
narodowy, X. Ciesielski z ambony wyjaśni! treściwie i go* 
rąco cel uroczystości Podczas nabożeństwa chór dziecięcy 
śpiewał pieśni patryotyczne, poczem wyruszy! na miasto 
pochód i snuł się barwnie wśród ruin. Widok zasługiwałby 
na miano malowniczego, gdyby zarazem nią by! tragiczny. 
Na zakończenie w szopie strażackiej wygłoszono popularny 
odczyt okolicznościowy. Kwesta na szkolnictwo, przy li­
cznym udziale kwestarekt dała przypuszczalnie dobry re­
zultat.

Z Lubartowskiego piszą do „GL lub/4: W dniu 11-gó 
lipca drobni gospodarze rozpoczęli żniwo. Żniwa są wcze­
śniejsze, gdyż Lubartowskie posiada dużą ilość gruntów 
piaszczystych, na których zboże wcześniej dojrzewa, * przy­
tem w wioskach popalonych gospodarze prawie te wcale 
nie korzystali z zeszłorocznych zbiorów, gdyż zbiory te 
pożoga wojenna zniszczyła, jul to w budynkach, już to 
na polu Chociaż obecnie ziarno jeszcze nie zupełnie doj­
rzało, lecz 10-miesięczne życie rodzin, żywiących się chle*

em kupionym, lub na początku zimy wyproszonym zmu­
siło ludność do rozpoczęcia wcześniejszych żniw.

Pożar w Grodźcu. Z Grodźca, w zagłębiu dąbr., piszą 
do „Gł. lub.“: We środę dnia 5. b. m. powstał w Grodźcu 
późar, który, przybrał-/wielkie rozmiary. Ogółem jsjałiło się 
49 domów mieszkalnych i 52 stodoły. Straty, wynoszą kii? 
kaset, tysięcy rubli. Kościół, plebania i dwór/ocalały. Wifeltt 
mieszkańców'zostało zrujnowanych. Ranńymi- zajęli się gdfti 
liwie proboszcz miejscowy X. Tomasik i p. Ciechanowska, 
która urządziła dla, nieszczęśliwych w swoim dworze for* 
malny^zpital^zywi ićb*V otacza opieką. Zarządy miast Stf» 
snowća 1 Będzina  ̂przysłały dla głodnych pomoc w artji 
kułach’ żywnościowych. ’*

Nagroda dla załogi „Deutschland". Znany milioner 
Haeclscher wyznaczył dla załogi wielkiej handlowej łodzi 
podwodnej niemieckiej 10.000 dolarów nagrody.

Przeciw nienawiści rasowej. Bawarskie minisfceryum 
wyznań I oświaty wydało niedawno temu okólnik  ̂ wzy­
wający nauczycielstwo ludowe do zwalczania u dzieci zwy­
czaju lżenia narodów walczących z Niemcami i poleca 

pedagogom wpływanie na umysły dziecięce w tym kie­
runku „by niemiecka młodzież, bez pobudzenia, jej do wy« 
buchoW* nienawiści widziała dostateczną, chlubę, w wspą*
niałyi
vGażF/W.u pisze; Bawarya postąpiła wielkodusznie, i

czynach niemieckiego ludu i annii“. Wobec tego
i r  ^  DfOłTO* RoTirUnm  T\/\oł A Ia vrn AYlr/\J«mł*ln*A « pg!

&dagogicznie zarazem. Chrońmy* nasza jłzied od 
chowej trucizny i to nie tylko w szkole, ale i w doinuił 
W obecności dzieci należy troskliwie unikać“rozmów, kt^  
tych treścią jest nienawiść. Jaskrawe wżerają się
w mózg i serce dziecięcia, przygotowują je do zdziczeniu 

znieczulenia. na szlachetniejsze uczucia:.
Powrót ‘uniwersytetu kijowskiego. Rosyjska Rada mL 

nistrów postanowiła zarządzić powrót uniw. kijowskiego, 
ewakuowanego przed rokiem do Saratowa' — przedłoży i* 
jednak wniosek swój dowódcy frontu połudijów^achdi 
dniego, od ̂ którego w tej chwili^zaTIży. decyzW'v! ■

^ot,- który także chciał przetrwać Pew&  ho^Ąjyca 
króbków V ł Brunsberdze od k ry li^  znikły :&u, fiłye młÓćfę 

Naząjutra zauważył kofe "pray 'tó lik ^ h l ^Zaczął 
śledzić i p^ekonał się, źeTkot przechowa! ‘ sob.A 

kąciki stódoły dWa szćziiry i trzy króliki .

za w ia d o m ie^ P i k o m u Nik a t y .
Egzamin dojrzałości w

był się w oddziale A. pod j) 
wolskiero, dyr. zakładu w dniach od„
Świadectwo dojrzałości otrzymały: BanłtL..
A  (z odziLh Bobakówna M.; Bulczankailź. 
odZtLJi Dąbrowska W.: Ekielska E. (Z odzń.J 
(z ciKni); Gawlikówna M.; Grębska H.
81 (z edzn.)! Izdebska X; Jasińska Ą  
KedztoYÓWns St; Lisowska J.; Nosze 
drowna A  (z odUL): Musiałówna J. (i ,
odin*)j Pizłówńa J.; Różycka A; StankiewTczówna Jc jź  
Szc&pankówna St. (“ odzn.); Szurmiakńwna K  (z odZm); 
kowska Z.: Swietówna fJ.Jż ddzn-j; WędtycpCwna M. (z odznJ} 
Więckowska W. (z. od&.Jf Witkowska Włosî ffWna W. Q| 
odznA Wymazalaaka A  (z

W oddziale B. (skombinowąwm) pod nttewpdńictofwp ją  
dw, M. Zaleetóegb, insp. kraj. od lOMlS lipca. Swhyiectwo do> 
rzałośd otrzymały: Gurgulówna 'X; Jactóniska Hi; Jędrzej)^ 
aka St (z pdznjg/Kańska T.; Kołodziejówna G.; Kozłowską 
ML; Kozubska Z.; Krywultówna M; Limanowska £* Lowcwows: 
ska Z.; Mazurówna M. (jt odzn.); MikosÓwna Br.; Połotyńskt1 
J.; Przybyłowiczówna A. (z odzn.); Rączkówna M. (z odmj, 
Reiijmg IŁ: Roztoczyńska A. ( ł  odzn.); Rybczyńska M.; Seul* 
wvna JU Bzobakówna li.; Tarczałówiczówn* Stą, Udzielanka 
M. (z od2n.); Urbanówua 3l; Wiśtdewska Z. (z odzn.); Wrebsk* 
J. Przeznaczono do egzaminu ppprawc&egp 3, reprobowano % 

Zarząd Setniuarynm gospoC w Snopkowle rozpoczynj

Inaryum naucz, icńśklem odi
rodnictweai radcy rządu Dobrej

Jasińska M' 
- ofizn.)̂ Mu<i

Wpifey przez wnoszenia podań, pttyjmłriB Zarząd Semimryunr, 
Lwów — Snopków, tylko do 1 sierpni* K r. .

Podziękowanie. Wielmożnej Pani M. Dworakowej z Tamo wg 
składają serdeczne „Bóg zapłać4" za przysłane 50 K dla najs 
biedniejszych SS. Miłosierdzia od ubogicu w Krakowie, Wag9 
szlwska 1. 6.

Z żałobnej karty Legionów. W zaciętych walkach, stCN 
czonych. na odcinku Legionów polskich między 4. a lO* 
lipca b. r. z 6. pułku piechoty polegii: podchoL. Stefan 
Luranc, Bober Stefan plutonowy, odzn. medalem waleczni 
ści; Ciurlik Stan., starszy żołnierz; Starczewski Stan., sze­
regowiec; Senyczak Józef, sanitaryusz; Leżbicki Jerzy, Sta 
kcyjny, odzn. medalem waleczności; Klang Jakób, Starszy 
żołnierz, odzn. medalem waleczności; Żukowski Henrykjg 
szeregowiec; Szewczyk Michał, szeregowiec; Pszczelniak 
Walenty, szeregowiec; Iwiński Tad., szeregowiec; SobczaM 
MlęhAłj szeregowiec; Niemczyński Stefan, szeregowiec; Czoh 
pek Ant., sanitaryusz; Kiwak Michał, szeregowiec; PacCneSf 
Wojciech, szeregowiec.

Jako ciężko ranni pozostali w obrębie obezaru z&jętegd 
przez nieprzyjaciela i najprawdopodobniej zmarli: podporu* 
cznik Srzednicki i Pomian Zygftmnt, odznaczony żelaznym 
krzyżem pruskim; Bielecki Łukasz, szeregowiec; Bieńków!- 
ski Karol, szeregowiec; Oieszański Wacław, szeregowiec, 
Inne straty w poległych w pułku 6. w tym czasie nie zo* 
stały stwierdzone. ■]

Na cele K. B. K. złożyli w dalszym ciąga: Kazimierz Ter* 
lecki K 2*20; Personal c. k. Administracyi podatków w Kran 
kowie- K 80‘40; A W. z Krakowa na godnych K 10; Broniał** 
wa Machowska z Chicago K 283; Terminatorzy ze szkoły pol­
skiej Biała K 15; Spółka Oszcz. i pożyczek ŁoBosina górna pow< 
Limanowa K 29; Edward Zakwika porucznik kom. obwodoh 
wej z Zamościa K 10; Ks. Jan Rychlik Zakopane, na dzieci 
JK. 40; C. k. Galie. Dyrekcya lasów dóbr państw. K 60*80; 
N. N. z Krakowa, połowa dla Litwy, połowa na cele ogólne 
Komitetu K 100; Ks. Jan Kun*, Bronów p. Rudzica (fil auatrJ 
K 80: Konsystorz Biskupi Betho K 18*69; Dr Wiktor Wemfi 
kowski K 25, Władysław Włodarczyk, Tustanowice K 120;

  wypełniania awrrow zaaiiKOwych _
rzu K 939*72; „Głos Narodu44 na Warszawę K 10: „Głos NarA 
du44 na K. B. K. K 58; „Głos Narodu** dla najbiedniejszych
dzieci polskich K 101*21; „Głos Narodu" na pomoe ludnośd 
polskiej na Bukowinie K i i ;  „Głos N a r o ż n a  Litwa K 82*50; 
„Głos Narodu4* na „Ratujcie dziedP K 4Cr, Kazimierz Schwaft 
zenberg-Czemy na Litwę (dzień fitewsli na Uniw. JagielL; 
K 847; Zygmunt LiBowzki jako rata za lipiec K B; Wanda Liti 
popowa jako rata za łipieo K 10; Stefania Godlewska jako rat* 
za lipiec K 10; Profesorowie Umw. JagielL jako rata za lipie* 
(na ręce Dziekanatu Wydi. filozoficzn.) K 65; Profesorowie, 
Uniw. JagielL jako rato za lipie* przez kwesturę Uniw.. Jag, 
K 400. _ ^

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. '
Piątek: Teatr zamknięty.
Soboto: „Opowieści Hoffmana", pierwszy występ pp|« 

Ady Sari I L. Geltlera. t

KAPY, CHORĄGWIE, ORNATY,  
— BALDACHINY,  STUŁ Y. . =

■■■riuOTtriagiŚBwniiiiiiMwwrft-ii,-1

F. K O P A C Z Y N S K I  i Ska
-  ............. KRAKÓW, UL. BRACKA L. 2. ■
- PRACOW NIA D l A  SZTU KI KOŚCIELNEJ -

2 proc, ze sprzedaży na dochód K. B. K.

KIELICHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, 
h s s  ŚWIECZNIKI, LICHTARZE. ^



Niedziela: „Opowieści : Romana44, występ r  
ł| L. Geitlera. . . ^  ,

REPERTUAR TEATRU LUDOWE G 
Piątek o godz. 8. wieczorem: „Nędznicy41. 
Sobota o godz. 8. wieczorem: „Nędznicy44*

>,ui

. Wiadomości literackie.
Zygmunt Malewski. „Baśń wiatru wiosennego o Kra­

kowie w roku 1916“. (Na dochód Ogniska dla dzieci Le­
gionistów w Zakopanem). S. A, Krzyżanowski, Kraków 
1916 r. — s?

Baśń wiatru... Strofy płynne, giętkie, mile wpadające 
w ucho. A treść? Trochę sentymentu, trochę, zadumy, łza 
rozrzewnienia, szczypta ironii. Witerzyk buja po Krakowie 
na wiosnę i patrzy naokół i. nasłuchuje, co ludzie mówią, 
co myślą, z pustoty, drwi, dla wielkiego bólu ma współ­
czucie:

A gdy ujrzę matki smętne,
Jak ubrane w smutek wdowi 
Idą na swój ból pamiętne 
Równe żałobnemu snowi —
Wówczas jakby w rozmodleniu 
Nad boleścią niepojętą 
Do ich biednych stóp w milczeniu 
Słaniam się z pokorą świętą.

Bywa też niekiedy złośliwy, „gdy usłyszy gwar bie­
siadny “:

Tam w toasty i wiwaty 
W -chwilę górnie wniebowziętą 
Miotam się u okien kraty 
W znak przestrogi, na memento!

Zaglądnąwszy wszędzie, przeleciawszy sale szpitalne, 
apartamenty przyjęć i stare domy na przedmieściach, gdzie 
dawna, polska żyje tradycya, wietrzyk znów w górę bieży,

By okręcać chorągiewką 
Na wysokiej miasta wieży.

Nie wiemy, czy autor przedtem pisywał rymami i czy 
wiersze drukował — ta drobna książeczka wszakże, tehnąca 
bezpretensyonalnością i mimo lekkiej formy, nie pozbawio­
na tu i ówdzie poważnej ’-y refleksyi, jest utworem mi­
łym i sympatycznym, świadczącym o rzetelnem uzdolnie­
niu. „Baśń wiatru wiosennego44 nie powinna zalegać półek 
księgarskich; warto ją przeczytać I przyczynić się równo­
cześnie do poparcia Ogniska dla dzieci legionistów w Za­
kopanem. E. Z.

Wiadomości gospodarcze.
Dzieci do żniw. W „ R o l n i k u 44 czytamy: U nas za 

mało się używa dzieci w okresie pozaszkolnym do ro­
bót wiejskich. A przecież bardzo jest dużo robót, przy któ­
rych dzieci powyżej lat 12-tu mogą być używane z pożyt­
kiem dla gospodarstwa, a także z pożytkiem dla dzieci, 
którym lekka praca, jak przerywanie buraków, wyrywanie 
chwastów, tępienie gąsienic i myszy, noszenie snopków, 
pomoc przy wiązaniu zboża, przy grabieniu siana, przy 
pielęgnowaniu pastwisk i t. d. zupełnie nie szkodzi, a w 
każdym razie więcej szkodliwe jest wspólne masowe prze­
siadywanie dzieci na pastwiskach gminnych, wybieranie 
gniazd ptasich, łażenie po drzewach i zjadanie niedojrza­
łych owoców. Obecnie w czacie takich trudności O ręce 
do pracy szczególnie trzeba dążyć do używania dzieci w 
czasie żniw, a uda się to niewątpliwie przy dobrej woli 
tak ze strony rodziców, jak i pr?.y zachęcie ze strony księ­
ży, nauczycieli i urzędu gminnego.

Proeukcya ropy. W rewirze Borysław—Tustanowice 
wzmogła się produkeya ropy bardzo znacznie. W maju b. 
r. dosięgła ilość 6 839 cystern, a zatem o 549 cystern wię­
cej niż w kwietniu b. r. Od czasu wyparcia Moskali z te­
go rewiru, produkty a wciąż się powiększa. W iipcu 1915 
roku wynosiła jeszcze 4.811, a w grudniu 1915 wyprodu­
kowano już fc>413 cystern.

Wynik spisu nierogacizny w Niemczech w dniu 15 
kwietnia b. r. Liczba nierogacizny w całem państwie wy­
nosiła w tym dniu 13,303.500 sztuk — wobec 16,569.990 
roku poprzedniego, 19,239.485 w dniu 1 października, a 
17,297.000 w dniu 1 grudnia 1915 roku. ilość nierogaci­
zny zmniejszyła się w porównaniu do stanu w dniu 1 gru­
dnia o 23,1 proc. Największy ubytek zaznacza się przy 
pół do 1-rocznyeh i przeszło rok mających warchlakach, 
i to wobec liczby ich w dniu 1 grudnia o 46,7, względnie 
39,7 proc. Nieco mniej ale zawsze znacznie (o 21,3 proc.) 
zmniejszyła się liczba 8-tygodniowych do półrocznych pro­
siąt, poniżej 8 tygodni przybyło 31,6 proc. W dniu 1 gru­
dnia 1915 było ich 2.812.206, w dniu 15 kwietnia 1916 
roku 3.700.460.
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Biuletyn niemiecki.
Bertfn, dnia 21. lipca 1916.

Wielka głów na kwatera ogłasza dnia 20. lipca 1916:

Zachodni teren.
Pomiędzy morzem a Ancre w wielu miejscach oży­

wiona czynność ogniowa i liczne przedsięwzięcia patron. 
Znacznemi siłami zaatakowali Anglicy nasze stanowiska 
na północ i zachód od Promeiles. Zostali cni odparci, a 
tam, gdzie im się udało wedrzeć, kontratakiem wyrzu­
ceni. Wzięliśmy przeszło 300 jeńców, między nimi wpa- 
dla w nasze ręce pewna ilość oficerów.

Z obu stron Somme toczą się nowe ciężkie walki. 
Na północ od rzeki rozpoczęły je wczoraj popołudniu sil­
ne angielskie ataki na Longuevaf i las DelleviUe, dokąd 
nieprzyjaciel znowu wdarł się. Przed naszym kontrata­
kiem musiał się on cofnąć; jeszcze zajmuje części wsi i 
lasu. Dziś rano na całym froncie od lasku Foureaux do 
Somme nastąpiły ataki francusko-angielskie. Pierwszy 
silny szturm został złamany. Na południu od rzeki Fran­
cuzi popołudniu w okolicy Belloy atakowali dwa razy 
napróźno, a dziś rano w odcinku Estrees—Soyecourt zo­
stali krwawo trzy razy odparci. Z rowów wysuniętych

koło Soyecourt zostali oni wyrzuceni w walce hę 
ty. Artykrye rozwijają po obu brzegach Somme wielką 
siłą« . * '■

W częściach frontu w Szampanii ad czasu do czasu 
żywsza czynność artyłeryi. W Argonach walki minier- 
kaml. • « .'

W obszarze Mozy uie było żadnych' szczególnych 
wydarzeń. Na wzgórzu Combrea skuteczne przedsięwzię­
cia niemieckich patroli.

.^W A rras Peronue, Biaches i koło Vermand zestrze­
lono nieprzyjacielskie aeroplany, dwa z nich porucznicy 
Wlntgens i Hoehndorf. Porucznik Hoehodorf,, który do­
piero 15. bm., jak dodatkowo doniesiono, zestrzelił fran­
cuski dwupłatowiec na południowy wschód od Poronne, 
otrzymał od cesarza Wilhelma order „Pour te merita".

Wschodni teren.
Grupa wojsk jenerała polnego marszałka Hłrden- 

burga: Także wczoraj nie odniósł nieprzyjaciel żadnego

g  zfw ą dziahlnoft letniczą. Podjął Cu fctóki 
łe na różne miejscowMci w dó&ude G alnro n i c  a  i do­

linie A <ł y  g  nfe: .wyrządzając. sikSdy. SfedzaŁUBay 
gniefc meprzyfacielSkack WMiów, k ró rźy ^ c ia ll przelej 
cieć nad B e r g a m o ,  B r e s c l ą ' i  P a d w ą .  Ostatniej 
nocy bombardowało pleć hydroplańówi.Tl r e v i s o .  Je ­
den hydroplan strąciliśmy. Obaj lotnicy zabici

Zapowiedź nowej wojny podwodnej.
Genewa. (Tel. pryw.) „Journal do Geneve“ donosi, 

iż w Rzymie uchodzi zaostrzenie^wojny podwodnej przez 
.Niemcy za k w e s t y ę  n a j b l i ż s z e j  p r z y s a l o -  
■ś c l. Pewien włoski właściciel statków miał widzieć w 
okolicy G i b r a l t a r  u-niemiecką łódź.podwodną a  wiel­
kości 5000 ton.

Handel podwodny.
Przygotowania do odjazdu.

Baltimore. (B. kor.) D. 19 lipca. Biuro Reutera. Okręt 
podwodny „ D e u t s c h l a n d 44 rano jeszcze leżał koło wy-

sukcesu przy swych popołudniu ponownie podjętych ata-j br2eż̂  cho”iaż wczoraj wieczorem wszystko za tem prze- 
kach z obu 8tton drogi Ekau-Kekkau na południowy 
wschód od Rygi i tylko jeszcze podniósł swe Wielkie 
straty. Rosyjskie patrole i silniejsze oddziały wywiado­
wcze zostały wszędzie odparte.

Grupa wojsk'jenerała polnego marszałka księcia 
Leopolda bawarskiego: W łączności z silniejszemi wal­
kami granatami ręcznymi w okolicy Skobrowa wykonali 
Rosyanie atak, lecz zostali gładko odparci

Grupa wojsk jenerała Liustogena: W kolanie Sto- 
chodu na północ od Sokuta podjęły austro-węgierskie 
wojska krótki wypad, przyczens wyrzuciły Roeyan 
najprzedniejszej linii, poczem planowo powróciły do swej 
pozycyi. Na południowy zachód od Łucka posunęły woj­
ska niemieckie znowu pozycyę naprzód do ogólnej linii 
Tereszkowiee—Jelizarow. Nieprzyjaciel nad dolną Lipą 
i w okolicy Werbenie wzmocnił swój ogień.

Grupa wojsk jenerała hr. Bothmera: Nie było ża­
dnych wydarzeń o szczegółniejszem znaczeniu.

Bałkański tereiu
Bez zmiany. (

Naczelne kierownictwo annlL

W lasach bukowińskich.
Zurych. (Teł. pryw.) Jedlen ze sprawozdawców 

szwajcarskich donosi z frontu wschodniego: Walki na 
Bukowinie południowej rozszerzają się w ostatnich 
dniach i przybierają na znaczeniu. Poniósłszy klęskę 
pod J a k o b e n y ,  Rosjanie usiłowali teraz pójść na­
przód w Karpatach i ku Siedmiogrodowi. Jeden atak 
idzie z K i m p o l u n g u  górami do D o r  n & j  W a  t  r  y, 
drugi wzdłuż M o ł d a w y  na K i r l i b a b ę .  Roeyanie 
ponoszą bardzo ciężkie straty na Bukowinie, bo wojskom 
austryackim, a zwłaszcza ich artyłeryi górskiej przycho­
dzi w pomóc l e p s z a  z n a j o m o ś ć  t e r e n u ,  zwła- 
szcza w walkach, toczących się w odwiecznym lesie.

Ofenzywa francusko-angielska.
Biuletyn Haiga.

Londyn. (B. kor.) Wczorajsze sprawozdanie urzędo­
we donosi: Po bardzo gwałtownych atakach masowych 
udało się Niemcom odebrać z powrotem pozycyę w lesie 
D o 1 v i 11 e i usadowić się na północnym obwodzie L o n- 
g u e v a 1. Popołudniu odzyskaliśmy z powrotem wielką 
część utraconego terenu.

Główne. uderzenie.
Berlin. (TeL pryw.) „Nowoje Wremia" pisze, iż g ł ó- 

w n e g o  u d e r z e n i a  anglo-francuskiego należy ocze­
kiwać dopiero za k i l k a  d n i  Znowu nadciągają na 
front olbrzymie masy artyłeryi i ludzi. Poza frontem stoi 
w pogotowiu liczna konnica, która w stosownym mo­
mencie ma przejść do działania.

Posiłki w drodze nad Somme.
Bern. (Teł. pryw.) Ze Btrony angielskiej donoszą, 

że wielkie transporty wojsk idą z Anglii do FrancyL Siła 
armii angielskiej ma być doprowadzona do stanu najwyż­
szego. Król odbył przegląd wojsk, zdążających na front.

Narady w głównej kwaterze francuskiej.
Berlin. (Tel. pryw.) „Lokalanzeiger44 donosi z Ko­

penhagi: W związku z p r z y g o t  o w a n i e m dtt .no~ 
w e g o u d e r z e n i a a w  szczgólności ze s k  o ne e n- 
t r o w a n i e m  silnych m a s  a r t y ł e r y i ,  odbyta się 
w głównej kwaterze francuskiej naurada, w której wzięli 
udział F o i n c a r e ,  J o f f r e  min. wojny R o g u e s ,  
ang. gen. F e c h e i F a y o l l o .  Gen. Fochę demonstro­
wał skuteczność pocisków działowych obu stron.

Wojna z Włochami.
Komunikat włoski.

Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn włoski z 17. W 
odcinku doliny górnego P o s i n a  usiłował przeciwnik 
wczoraj wstrzymać postęp naszej ofenaywy. Po żywem 
ostrzeliwaniu łącznym ogniem licznych bataryi od C o l 
S a n t o  aż d o T o r a r o  ruszył z olbrzymie mi siłami do 
ataku. Nie czekając szturmu, rzuciliśmy się do kontrata­
ku. Po zażartej walce wręcz odrzuciliśmy wroga na ca­
łym froncie.

Także w małej dolinie T o ▼ o udaremniliśmy celnym 
ogniem nieprzyjacielską próbę obejścia naszych stano­
wisk na północny zachód o d M o n t e S e l u g g i o .

Nieprzyjacielska artylerya ostrzeliwała znowu C o r- 
t i n a d * A m p e z z o  kilku granatami. Odpowiedzieliśmy 
bombardowaniem naszych dawnych celów w dolinie 
D r a w y .  Dnia 15. bm. obrzucili na,ai lotnicy bombami 
obóz nieprzyjacielski w F o 1 g a r i a, Wczoraj objawiał

mawiało, źe jest gotów do wyjazdu każdej chwili. Paro­
wiec holowniczy stoi pod parą u boku okrętu podwo­
dnego. Barkasa patrolująca w porcie starała się usunąć 
barkasy, w których znajdowali się dziennikarze. Dzienni­
karzom dano do • zrozumienia, że przeszkadzają wykonaniu 
planu łodzi podwodnej.

Odjazd.
Bazylea. (Tel. pryw.) Korespondent „Daily News44 do­

nosi z Waszyngtonu, że „Deutschland44 o p u ś c i ł a  wczo­
raj B a l t i m o r e .  Załoga opowiadała, że łódź zatrzyma 
się zrazu dwa dni w okolicy wybrzeża, żeby uniknąć po­
ścigu nieprzyjacielskich krążowników*

Szczegóły pobytu w Baltimore.
Amsterdam. (Tel. pryw.) Korespondent „Timesa44 

z B a l t i m o r e  dowiedział się rzekomo kilku szczegó­
łów o łodzi „Deutschland44. Wie pfzede^szystkiem^ że 
łódź jest teraz pomalowana na biało, by, się* nie odcinać 
od fal, oraz opowiada, że parowiec niemiecki „Neckar44 
stoi na kotwicy tui obok łodzi. Kapitan K tfn ig  był 
niegdyś oficerem na „Neckarze44. Oba statki zatrzymały 
się w ustronnej części portu,

W poszukiwaniu za Amerykaninem?
Wiedeń. (Tel. pryw.) „ F r e m d e a b l a t t 44 donosi, ii 

według „Daily Mail44, niemiecki sekretarz stanu Jagow 
oświadczył, iż gdyby Anglicy zatopili ,JJeut5 Chland44 wów­
czas Stany Zjednoczone będą zobowiązane w imię k u l ­
t u r y  i l u d z k o ś e i  przeciw temu zaprotestować.

Kapitan łodzi podwodnej stara się obecnie pozyskać 
dla ochrony swego statku pasażera^Amerykanina.

Polowanie na „Bremea".
Berlin. (Tel. pryw.) „Lokalanzeiger44 dondtef, ii  we­

dług wiadomości z Londynu, rozwija f l o t a  e n t e n t e 4y 
gorliwe p o l o w a n i e  na handlową łódź podwodną „Bre-
me n44. Wielka ilość krążowników pomocniczych przeszu­
kuje Ocean. Za zatopienie „ B r e me n 44 wyznaczono wiel­
kie nagrody.
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K onflikt w łosk o -n iem ieck l.
Berlin. (B. kor.) Wobec prób prasy włoskiej wpro­

wadzenia w błąd publicznej opinii Włoch przez nie­
prawdziwe lub przekręcone twierdzenia o niemieckiich 
zarządzeniach na polu prawno-prywatnym wskazuje 
„Nordd. AUg. Zlg.M na zawarte dn- 21 p a ja  1915 na 
wypadek wojny n i e m i e c k o - W ł o s k i e  p o r o z u ­
m i e n i e  w sprawie traktowania obustronnych obywar- 
teli państwa i ich własności, mocą którego między 
N i e m c a m i  a  W ł o c h a m i  wykluczono wszelkie 
przez Anglię, Francyę i Rosyę przedsięwzięte sprzeczne 
z prawem międzynarodowera zarządzenia. Zagwaranto­
wano dalej pobieranie r e n t  u b e z p i e c z e n i a  od 
wypadku, Zaś leżące w portach obu krajów o k r ę t y  
h a n d l o w e  miały być traktowane według szóstej u- 
mowy hagskiej. Obok tego porozumienia naturalnie mia­
no respektować n i e m i e c k o . w ł o s k i  t r a k t a t  
h a n d l o w y .

Rząd włoski jednak zasady te porzucił naprzód 
przez z a r e k w i r o w a n i e  n i e m i e c k i c h  o k r ę -  
t ó w  k u p i e c k i c h  dn.4ft listopada 1915, następnie 
przez rozporządzenie z d. 4 lutego 1916, według któ­
rego z a b r o n i o n o  wszelkiego o b r o t u  t o w a r a ­
mi  z N i e m c a m i  pod karą konfiskaty dalej przez 
planowe p r z e s z k a d z a n i e  odbioru n i e m i e c ­
k i c h  p r e t e n s j i  zwłaszcza ściągania bankowych 
należytości, przez zarządzenia pocztowe cenzuralne i 
stosowne wskazówki udzielone bankom oraz prze® unie­
możliwienie wymiany kwitów procentowych i dywidend, 
dalej prze® zasadnicze wzbranianie wypłaty odszkodo­
wania za zarekwirowane niemieckie dobro, zwiaazcza 
okręty, wreszcie przez rozporządzenie z kwietnia r  1916, 
według którego ściąganie niemieckich pretensji weks­
lowych i na podstawie innych papierów wartościowych 
formalnie zostało z&kazanem, jak również zakazano ku­
pieckich stosunków listowych.

Wśród ciągłych protestów starał się jednak rząd 
niemiecki o utrzymanie wymienionego porozumienia — 
przez odradzanie bankom zamknięcia włoskich należy­
tości, przez nakłanianie związków zawodowych do dal­
szego wypłacania rent od wypadków i  to nawet w oku­
powanych obszarach, przez ściąganie w drodze admini­
stracyjnej pretensy) % tytułu płac włoskich robotników 
i przez wypłacanie ich interesowanym.

Mimo to oświadczył r z ą d  w ł o s k i  w maju 1916 
roku, ż e z a s t r z e g a s o b i e p e ł n ą w o l n o ś ć d e r  
c y * y  i, a motywował to tem, że niemieckie władze woj­
skowe czynią t r u d n o ś c i  przy w y j e ź d z i  e w ł o u  
s k i c h  r o b o t n i k ó w .  Według wspomnianego poro­
zumienia było obustronnym poddanym opuszczanie kra­
ju dozwolonem, lecz tylko w ustanowionych przez od­
nośne władze terminach i na ustanowionych przez nie 
drogach. Dlatego nie było władzom niemieckim wzbro­
nieniem s ważnych powodów czasowo wstrzymać po­
zwolenie na wyjazd. Mimo interwencji niemieckiego 
rządu nawet u naczelnej komendy armii, celem przy-
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ssacre-

 ̂ . r  takich Wnios£óW na
ila.Waińecpowody nio zmuszały do odroczenia, ośwfeid* 
tźył nSpCwJÓski) że hważa wszelką dalszą dyskusyf ż f

ńhia się Włoch nie mógł fzą l 
niemiecki więcej zabronić niemieckim bankom odpo­
wiedniego traktowania włoskich należytości; także Od, 
padło zobowiązanie dalszego wypłacania rent ubezpśfr, 
czeniowych żyjącym po za obrębem Niemiec WłoehoMŁ 
Decyzye odnośnych banków i związków były wynikiem! 
swobodnego postanowienia i nie wydano wjf*
płaty, jak to twierdziła prasa włoska. N ie  N i e m f e y  
w i ę c  a l e  W ł o c h y  z ł a m a ł y  n i e m i e c k a  
w ł o s k i  t r a k t a t  handlowy i memiecko-wtoskie pou 
r o z u m i e n i e  majowe. Jeżeli prasa włoska sprawę edb 
miennie przedstawia, to jest to grubem złośtiwem Wpnp 
wadzaniem w błąd publicznej opinii Włoch

Grecya a czwórporozamienie.
Serdeczne stosunki.

Paryż. (B. kor.) Aj. Havasa donosi z Aten: DziennS 
urzędowy ogłasza, jako zakończenie z a j ś ć  w $% £#- 
n i k a c h ,  rozkaz, według którego o a t e r o j o f i c e r t f *  
w i e za wykroczenie przeciw obowiązkom stanu 
na rok u s u n i ę c i z e  s ł u ż b y ,  p i ę c i u  ta i  oficerów 
rezerwowych skazano na k a r ę  d w u m i e s i ę O z n ł -  
go  w i ę z i e n i a .  Prasa wymża-zadowolenie 
takiego rozwiązania sprawy. Podczaa ostatniey rady, 
nistrów wymienili ministrowie zdania w te j ^ a w ie  I 
szli do przekonania, że takie rozwiązanie poprawi a i  
s u n k i  d o  e n t ve n t e ,  które i taks już pod 
względem p o c z y n a  j ą  b y  ć s e r  d e  o zagnali.

i Na morzach.
Komentarz do biuletynu admirała JeUłcOa,

Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: SzC£«gółtf9i 
zbadanie sprawozdania admirała J e l l i c o e  
skiej pod S k a g e r a k  wykazało, żą nie mamy 
ucej do dodania do niemieckiego urzędo^cg 
Biuletyn admirała. J e l l i c o e  robi wrażenie 
nia f^eyabuo dlsr ogłoszenia ułożonego i  0d| 
zabarwionego, które ma w błąd wprowadzić co d« 
kiego memieckiego sukcesu. Wobec znaczenia; jakie 0le n  
wiśde z politycznych powodów rząd angielski [uzywiąsm 
do tego sprawozdania, jest wskazaniu twierdzenie pou#« 
wne ze strony niemieckiej, że niemiocjka- flota4 mórska nić 
została do bitwy z m u s z o n ą ,  lecz przez całą bg*« 
była stroną a t a k u j ą c ą  Twierdzenie-angielskiego 
wozdania, jakoby niemiecka' taktyk* po przybyto 
skiej floty, bojowej ograniczyła się do iimkia&ui dałnej 
walki, znalazło zaprzeczenie w samom sprawozdamu s h  
ndrała Jflłicce, wedł&g którego walka obu flot bojbwys# 
trwała przeszło dwie godziny. Wobec twierdzenia, jakoby} 
zamiar Anglików zmuszenia niemieckiej floty dnia U ewr- 
wca do ponownej walki nie powiódł się, gdy* niemiectlS 
siły, zbrojne od niej się usunęły, należy stwierdzić, ie azfr 
gielskie wielkie siły zbrojne w nocy z 31. maja na 1, c v #  
w ca gtradły nie tylko kontakt z naćzą fintą, ale nawgl 
z własnym zespołem. Niemiecką flotą s brzafikmm dnfii 
1. czerwca można było jeszcze znaleźć na M«zu PÓłar̂ i 
cnesL Spostrzeżenie jednego z naszych lotników, ftf 
J e l l i e d e  z częśdą swych sil zbrojnych imno dnia 1 fO 
czerwca odpłynął w kierunku zachodnim, więc ku wy* 
b rzeź om angielskim, naprowadza na preypo szczenię, Ęf 
straty w ciągu bitwy dziennej i podczas walk nocnych, 
oraz przekonanie, że utracił kierownictwo swych związków  ̂
nakłoniły go do uniknięcia nowych walk. -■* Podana aft 
końcu angielskiego sprawozdania zestawienie sn£jphTkjkB~ 
strat jest niezupełnem, a niemieckich fantazyą

Biuro Wolffa przedstawia wreszcie jtam a raz obfea 
s t r o n n e  s t r a t y ,  według czego wynotófy ona jk! 
stronie angielskiej 169.200 ton, a po stronią 
60.720 ton.

Na wodach szwedzkich.
Berlin. (B. kor.) Jak biuro Wolffa dowiaduje się, ja< 

rowiec angielski „ Ad a ms 14, który został wczoraj pnpT 
n i e m i e c k ą  ł ó d ź  torpedową zajęty na płodniM *. 
wbchodniem w y b r z e ż u  s z w e d z k i e m ^  został 
tychmiast w y p u s z c z o n y  n a  w o l n o l ć ,  fkoro idcM- 
zało się, że zajęcie okrętu nastąpiło w obrębia'Wód, poi* 
legających zwierzchności szwedzkiej.

Sztokholm. (B. kor.) Biuro teL szwsdikiew Weflag Jph 
dnego z dzienników, ł ó d ź  podwodna r o s y j s k a  o$i 
dała na parowiec niemiecki „Elbe^4 s t r z a ł  t<wpedowy 
w zatoce botnickiej w obrębie w ód t e r y t Tor y  a l n y c n  
s z w e d z k i c h .

Zatopienie sześciu statków rybackich.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. Dnia U . lipca na i ą ę  

b r z e ż u  w a c h ó d  ni  o - a n g i e l s k i  em nasze łodUe 
torpedowe zatopiły s z e ś ć  a n g i e l s k i c h  s t a t k ó l ź  
r y b a c k i c h .

Wolna droga do Ameiykt
Wiedeń. (B. kor.) Kilka tutejszych d denników przy­

niosło wiadomość, źe z powodu o d s t^ ^ u a  Anglii ód 1 #  
dyńskiej deklaracyt morskiej linia fro 1*n d e r sk  o - 
m e r y k a ń s k a  wstrzymała w rupełnei^ mch*do A 
r y k i  Według nadeszłej od dyrekcji M  w, Rotterdam* 
informacji, wiadomość ta jest meuzasadpiouą i  odjnd 
okrętów tego towarzystwa odbywa się jak poprzednio dii 
lej r e g u l a r n i e ,

I S D E S Ł A I Ł

Podziękowanie.
Wny Pan Dr Orzeł w Ujanowicach pow* limanowa 

(Galicja) złoży) 30 koron jako honoraryum należne Mu 
za poradę lekarską, na cele Bursy imienia Kochanowskiegu 
w Radomiu, za co w imieniu Zarządu tejże Bursy 
staropolskie „Bóg zapłać44

Józefania Lipska,

FABRYKA3 N A J S T A R S Z A  f  S  
• I NAJW IĘKSZA a _ _  . T / > A „ r

KRÓLESTW IE P Ł U G Ó W
J. SUCHEN

W  G I D L A C H  (p o w .  N o w o r a d o m s k )

poleca PŁUGI: KULTYWATORY
je d n o ,dwu BRONY, RADŁA
i cztero-  ̂ ‘ i^ lO liW Ł  I WYORYWACZE.
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Wiadomości oil wywiezionych do Rosyi*
E Kopenhagi otnymujemy w fialBtyuJ etei 

|u  następujący wykaz osób' wywiezionych 
w głąb Rosyi,

Drowa Helena B o r y s s o w f c ® o W «  zawiada­
mia córkę Jadwiggę Yoigt z Warszawy, Piękna 36, że 
fe córkami i wnukami przebywa w Lipecku, troszczy się 
jo rodzinę i znajomych, Mieczach, Chodczu, mieszkanie 
Bosi i ogrodu, Wiśniewskiego. Hundinsowie wf Lipecku.

Mieczysław, Helena, Janusia B y l i ń e c y  i Stani- 
ltawa T o m o z y e k ą  zawiadamiają ojca Jana Tomczyr 
■kiego % Warszawy, Wspólna 40 lub z Maryanówki pod 
Praukowem, ze są zdrowi w Wysokim Poeiołku pod 
jGhaikowenu

Bronisław B o b o w s k i  zawiadamia żonę Jadwi­
gę, matkę i dzieci z Warszawy, Praga, Grochowska 18, 
le  jest zdrów i pracuje na swojem miejscu: Morszansk, 
lambowsk. gub.

Jadwiga B r z e s k a  cieszy się z wnuczki i zawia­
damia, że zdrowa i z siostrami, bratową i jej synami 
W gub. orłowskiej, w Bieżycy, Jelecka 58. Kostunia jesz- 
me choro. Prosi o dalsze wiadomości od Krystyny i 
Kazimierza Łukomskich z m. Bitajcu, p. szawelsk., gub. 
kowieńskiej, a  także o ks. Stanisławie Jasieńskim i 
Ifcmgwiłławiczowej.

B u r b i s o w i e  Marta i Wawrzyniec w Witebsku, 
Itożdiestwienska Nabiereżna 15, troszczą się o los sio­
stry Józefiny Myślickiej z Wilna, ul. Monasterska 11 m. 
p. Kwintówny, matki, sióstr i braci Ryjłówi z maj. Matej- 
kany, pow. Mdzkiego. Proszą o adres, by pomódz ma- 
łwyafcue.

Dr Ludwik Z m i S r o w i c z  z żoną i córką i Ja ­
dwiga L u d  w i e k a  z synkiem mieszkają w Korsó- 
{Wee. Janka z synkiem w Łosumoostrowskiem, Zygmunt 
Sr Piotrogrodzie. Stanisław u Żagielów w Mińskiem, 
(Wacek zdrów i pracuje. Proszą znajomych i przyjaciół 
S> zawiadomienie: matek z Warszawy, Kaczkowskiej, 
Ogrodowa 6 i Zmitrowiczowej, Nowolipie 17. Co się 
b e j e  u wujostwa Dowgiałłów z Suwałk.

Dra Zygmunta Dukalskiego ze Stawiszyna gub. 
Kaliskiej zawiadamia siostra Ludwika z (Dukalskich 
K s i ą ż e k ,  że żyje, zdTowa, służy jako felczerka 
% lazarecie związku Miast. Prosi o wiadomość tą dro­
gą łub listownie przez zarząd Związku Miast w Pskowie.

Leon J e z i e r s k i  zawiadamia Maryę Pruską 
g  Łodzi, ul. Andrzeja 11, że jest na "posadzie w Ko- 
toodemjańsku, Kazańskiej gub. Wszyscy zdrowi. Prosi 
fel wiadomości i opiekę nad domem. 
i Bronisława K u j z i n  z synem Witoldem, Homel, 
Bwieczna 10, u Maryi Zenkiewicz, troszczy się o zdro- 
&p§e Józefa Urbanowicza z córką Józefą z Uzwent i cór- 
H  5-Ietniej z rodziną Sielickich z Kcłtymian, gub. Ko- 
irteńnlrlnj Mąż, Stanisław Kujzin, zdrów.

Margueritte L e n t r e t i e n ,  nauczycielska franeu- 
«ka z Warszawy, Jerozolimska nr 89 m. 18, uwiadamia; 
fu Konstatego Dutkiewicza s Warszawy, Świętokrzyska 
n r  80, Magazyn biefizny, że jest zdrowa i mieszka w Sa­
lo m e  przy rodzinie, jako nauczycielka. Jest jej dobite. 
Uprasza p. Adama Trąpczyńskiega % Warszawy, Mar- 
ftń&owska nr 107, Magazyn bielizny i wszystkich zna­
jomych o zawiadomienie p. Dutkiewicz. Prom a  wiado­
mości pod adreeenn Centf. Komitet Obywat. w Samarze, 
| 4  Woznieoemka nr 52.

Szcaepur S s a f  r a ń i l c i  uwiadamia żonę Statu- 
gfawę ze wzi Kamienna, gm. Wojszyee, pow. KutnoWr 
ttfcgo i  brata Józefa Szafrańskiego % Warszawy, gato- 
mnła na WeB, że jest zdrów* ł powodzi mu się dobite.

Józef L e w a n d o w s k i  uwiadamia żonę Broni- 
b w ę  z Stanowekich Lewandowską z płockiej gub., pow. 
brpeckiego , gminy Lłszewo, wsi Budy Zglenickie, że 
fim zdrów w Łudzę, gub. piotrogr.. Prosi o wiadomości 
i żonie.

Wojciech S a ł w a  z Łodzi jest zdrów w Irkucku 
I Zawiadamia żonę Teodorę i synów Maryana i Edwarda, 
tkosi żonę o wiadomości czy żyją i są zdrowi.

Jan M i k  i t  a z siostrami Manią, Pelą i szwagrem ■ 
Dlęckim zawiadamia matkę, krewnych i znajomych ze 
Skarżyska i Szydłowca, ziemi Radomskiej, że jest zdrów 
I  zamieszkuje w Tulo.

M a z u r k i e w i c z o w i e  z Romusienrw Kostro- 
tkie, O. Ł  O. i G. S u f f  c z y ń  s c y  odpowiadają Ro- 
fcczyckim ze Skierniewic, Tołwińskim z Warszawy, Bar- 
lz ra  4 i Franciszkowi Mazurkiewiczowi, Ordynacka 8, 
le  Władkom, Eli z mężem powodzi się dobrze — Jerzy 
ąfieer, Andrzej w uniwersytecie w Rostowie są zdrowi, 
f c u k u c k i  Alfons zawiadamia żonę z  Lublina, Ogrodo- 
MM 12 m. S, że pracuje w C. K. O. w Kostramie.

Antoni i Feliks W a j t y s z e k  zawiadamiają ma- 
Ezufiię, siostry, braciszka pp. Boguckich i Władzię, ulica 
Długa nr 20-49 z Żyrardowa, warsz. gub., ciocię Rozalię 
Kosińską i rodzinę FeMerów z Łodzi—Radagość, iż są

niego. Teodor Sładki i Józef Stance! pracują w ko- 
pałni węgła; tomskiej gub., oddział pocztowy Szczegło- 
hto. Proszą o wiadomości Wiktor S ł a d k i  zawiadamia 
rodzinę, iż jest zdrów i pracuje w Saratowie.

Roninowie G a l i o t  z córkami zawiadamiają Ka­
tarzynę Bujnowską z córkami z Ostrowca, gub. radom­
skiej, fabryka Klimkiewiczów i Franciszka GaUota z ro­
dziną ze wsi Niemce, gub. piotrkowskiej, że są zdrowi, 
Bńeszk&ją w Ługańsku, gub. Ekaterynowskiej. Franek 
I Władek w Kamienskoje, Józek uczy się w Charkowie.

Ku. Izydora Słyczko z Wilna, pp. Napoleońskich % 
Prudziszcz i B. Jasieńskiego z pod Grodna, B. Przezdzie- 
ikiego z Oszmiańskiego, zawiadamia Jan P i e k u t o w -  
u k l, że zawdzięczając p. Niklewskiemu, znajduje się 
t  rodziną w zadawalających warunkach materyalnych. 
Prosi o wiadomości o sobie i rodzicach, z pow. Mazo- 
yrieckiego, gub. łomżyńskiej.

Władysław K o z i k o w s k i  i Antóni D z i e n i ­
s i e w i c z ,  -zawiadamiają matkę Maryę Kozikowską z 
K alisza , Wrocławska 72, że są zdrowi, oczekują spot­
kania się. Mieszkają: Władek w Jałcie, Antoni w Mo­
skwie, Troicki z&uł. 9. Ostożenka; obaj na dawnych po­
sadach. Ludka i dzieci zdrowi.

Konstanty B o g d a n ó w  z żoną Julią i z Janinką 
s Warszawy, ul. Piekarska nr 10, zawiadamiają Waleryę 
Kiausowicz i matkę, że są zdrowi i zamieszkują w Mo- 
akęjpv8adowa Tryumfalna nr 8 m. 7.

Karol Ż a c z e k  zawiadamia żonę Ludwikę i dzieci 
z Warszawy, Grzybowska 36, że jest zdrów w Charko­
wie, Czemyszewska nr 8. Prosi o wiadomości.

P o l a c z e k  Józef, Stefan i Stanisław, Charków, 
Pfcimierowska nr 81, proszą krewnych i znajomych o 
wiadomości o rodzicach z Łodzi, >gub. piotrkowskiej, 
uL Widzewska nr 128.

4*4fe  4 ! #  ł ł
C. i k. Komenda obwodowa w Chełmie

POSZUKUJE
dla oddziału gospodarczego

Nr. 348.

„ E  S  T A “
niezawodna p a s ta  na

NAGNIOTKI
ipslis: i Sotals&iego, aptekarza i

Setki uznań i podziękowań. 1041
Do nabycia w aptekach po 60 halerzy.

Wymagana znajomość języka niemieckiego 
i polskiego. Honoraryum według umowy. 
Zgłoszenia natychmiast. — Bliższych infor- 

macyi można żądać telegraficznie. 2218

J k  A  J k  J k  j k ó b  A |  J k
T w  7 w  T w 7 W  7 W 7 W  7 W 7 &

Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju
oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskutecznia

s s =  Inż. JÓZEF SCHROLL = =
Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8.

Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin.

— Prospekty 1 kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1297

PUDER ŁOPiANOWY
FRANCISZKI BUDZIASZEK 

do pielęgnowania włosów
2199

przez 10 lat wypróbowany posiada następujące zalety: usuwa lupie* i tłuszcz 
niszczący najwięcej cebulki włosowe, a przez użycie pudru łopianowego wzma­
cnia się podłoże, przyspiesza porost włosów, zapobiega przedwczesnej siwifole. 
Panie, Panowie i dzieci, którzy doctają przez umycie wodą głowy, bólu tejże 
i kataru mogą osiągnąć teu sam skutek czyszczenia głowy t,!' o pudrem łopiano­
wym, który jest w rodzaju piasku, a przy chemicznym zbadaniu przez lekarzy 
zestal uznany jako najlepszy do pielęgnowania włosów, poJtlórym  otrzymuje się 
piękne puszyste i łatwe do uczesania fryzuły. — Ho nabycia w Krakowie w skła­
dne psrfpnaryi Bynek, E w a  i Sp., «L Floryańska Bękner Spoin, 6ławkoswka 
Drokmak, Lenert, i w drogueryach ul. Sławkoska łan Link, (f^ąd apteczny 
uL Długa 18. >Saaiław«. uL Szewska 8 Banak, u(JCaimę|kka 14 droguerya Wilkosza.

Drohobycz: Droguurya Wisłockiego, Bochnia; dioguerya Szymanowrcza.

B o s a
uprawniona “i

IFabryki wid ■iBiralnyeh tzłuez.i spec. laeznlezyeh
pod firmą:

R. Rząea I Ghm urski
w Krakowie,uL* w. Gertrudy LI  4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarsldego baków, 
polecone przez tok Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń­
skiej, Gieshfiblerzkiej, Belterskiej, Yischy, Homburg, Kissingen, tudzieł 
speeyalne 'lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, łelazistą, kwaśną 

z inne wody minerale z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż 
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

Siłę
kancelaryjna

męźcayznę lub pannę przyjmie natychmiast-c i k, Komen- 
da obwodowa w Opocznie (Królestwo Polskie). Warun­
ki: doskonała znajomość pisania na masżynie w języku 
polskim i niemieckim. Koszta podróży ponosi Komenda. 
Wynagrodzenie: 160 Kor. miesięcznie, opał i światło, oraz 
pomoc w wyszukaniu mieszkania. Rutynowana siła, która 
była już zatrudniona poprzednio w jakimś urzędzie, może 
otrzymać także stosownie do umowy wyższe wynagro­
dzenie. Dwutygodniowy czas próby oraz dwutygodniowy 
wzajemny ternpn wypowiedzenia. Pisemne oferty z poda­
niem wieku, wyznania, wykształcenia i odpisów świadectw 
i dokumentów polecających (ubiegający się mężczyźni 
wini nadto podać, z jakiego powodu nie służą przy woj­
sku) wraz z dokładnem adresem należy przesyłać natych­

miast do Komendy obwodowej. 2205

Zakład pogrzebowy „G0NG0RDIA‘,
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po­

dejmuje się pisewosn swłok ze wszystkięh krajów Europy

Jana Wolnego
Piat Szczepański 1.2, (dom własny), Tal. 331.

Wolny od wolska
Mężczyzna w sile wieku kawaler, władający językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, obeznany 
z buch&lteryą z zawodu handlowiec od 16-lu lat 
na jednem miejscu pozostający, zaufania godny wsku­
tek zmiany stosunków przez wojnę wynikłych poszu­
kuje posady jako rachmistrz kasyer biegły w liczeniu 
w większym gospodarstwie, kierownik Składnicy to­
warowej lub Kółka rolniczego, zdolny ekspedyent, 
jako magazynier w fabryce lub do podobnych czyn­
ności. — Łaskawe zgłoszenia pod >Zaufanie« A. B.

io  Administracyi >Głosu Narodu*. 2144

(rpfSzpiśi.tefflwMń
zakupi zaraz, ewentualnie po zbiorach

20 wagonom słomy
wszelkich gatunków t. j. okłotową, mierzwę 
i prasowaną (nawet używaną do podściółki).
Oferty wnosić do Zarządu Szpitala św. Łaza­

rza w Krakowie, Kopernika 17. 2049

z komfortem
w ogrodzje blisko parku za 46.000 K. parcela 
około' 2ÓÓ sążni. Na parterze i piętrze 6 ubi- 
kacyi, 2 łazienki b a l k o n . W y m a g a n a  go­
tówka 20.000, reszta może pozostać przez 
kilka lat na 6 procent. Wskaże Chądzyński,
Aleja Mickiewicza 17. (godz. od 10 — 3). 

2210

Wojenna 
Centrala Handlowa

w Krakowie 
Sławkowska l.iR óg Rynku)
zawiadania, że śftezyńransport ma­

karonów oraz serów holenderskich 
^GoudaM Eidamer nadszedł do Krakowa.

2209

Ważne: dla Aptekarzy 
i Droguistów 2192

Nadeszły większe zapasy: Liniment. capsini 
comp., mączki Nestlego, Odolu, Restitutions- 

fluidu Kwizdy i wina Serravallo.
M. L. Dobrowolski, Kraków XXII. Nr. Tel. 200 .

Potrzebujemy

PALACZY . 
PIECOWYCH

do cegły i dachówki

S0RT0WN1KÓW DACHÓWKI.
Cegielnia Rudy XX. Sanguszków 

w Tarnowie. 2191

8 S 8 S S S S S H S 8 8 S S S S 2
Swój do swego. Wyrób miejscowy.

TANI SKLEP POLSKI
Ploe Maryacki L. 3.

sprzedaje gotową bielizn, i konfekcję damską 
i dziecinną.

Zamówienia hurtowne ‘przyjmują:
ZWIĄZEK PRACY KOBIET (Bracka 8.) Bielizna damska,

męska i dziecinna j 
SZWALNIA DLA DOTKNIĘTYCH WOJNA (plac SzczepaA- 

•ki 7). Konfekcya damska: bluzki, spódnice halki, 
szlafroki, fartuszki.

SZWALNIA OCHRONY KOBIET >Pol. Zw. Niew. KatoU 
(Krupnicza 16.) Konfekcya dziecięca : ubranka, 
sukienki, fartuszki. 2051

K0NCYPIENTA
POSZUKUJE 1897

kanceiarya adwokacka Dra Piotra 
Marczaka w Chrzaijowie,

Posada do objęcia zaraz.

Dobry interes
jest z?,raz do wynajęcia w Wadowicach

DOM Z OGRODEM
koncesyą szynkarską i z kilkoma morgam  

gruntu. ‘ 2l9t
Zgłoszenia przyjmuje: Adwokat Wodzińsk 

w Wadowicach i Browar w Limanowej.

D0 SPRZEDANIA:
kilkadziesiąt kg. dziegciu płynnego, 
kilkadziesiąt blaszanek jednolitych, 
urządzenie sklepowe, waga decymal- 
na i t. p. — Wiadomość: Podgórze, 

Kalwaryjska L. 86. 2m

Nowe

KUPUJE
Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych 

w e  Lwowie, Stow. a ogr. por.
crasowo Bielsko (Bięlitz) Zunfthsusgasse 1. II St. 

_______________________ 194 ____________

DLA UMYSŁOWO CHORYCH
W KOBIERZYNIE

przyjmie zaraz służbę do g o sp o d a rs tw a :

4 parobków,
6 dziewek i 
3 stróżów nocnych.

wynagrodzenie parobków i dziewek wynosi początko- 
w0 20 kor. 70 h. miemęcznie paieszkanie, światło, 
opal i wikt, —■ co roku pod wy A a  >2 kor. miesięcznie 

. Wynagrodzenie stróżów JWttayćh wynosi 60 kor. 
mienęoame, .^eszknnie, śWfiffltofffopał.

Zgłoszenia przyjmuje k ijow y Szpital św.^Łazarza 
w Krakowie, Kopernika 17. 2050

O b iad y
pryw atne i pokoje. 
Ul. Karmelickal. 46, 
II piętro na prawo.

W najbliższych dniacb 
rozpoczynamy 

prakłyozny kurt Języka

niemieckiego
z opłatą miesięczną 5 koron

Kursy Ansuna 
ul. Szewska 17.

BIURO 1836 

ADMIN. REALNOŚCI

Karmelicka 15.

Kmg. BUJRO pośrednictwa 
Adama BłUftSKIEGO 

w Krakowie 
ulica Krupnicza L. 26. 

ma do sprzedania wielki 
wybór kamienic, p a r c e l  
i posiadłości — przyjmu­
je zgłoszenia do sprzeda­
ży — Poleca kilka obje- 
któw jako bardzo korzys­
tną lokatę kapitałów. — 
Lokuje kąpitały na hipoeki.

1742

Najlepsza

TRUCIZNA
fcakcylowa na

SZCZURY i MYSZY
w Agencyi handlowej Kra­

ków Podzamcze 20.
770

Kawaler
poszukuje mieszkania wraz 
z utrzymaniem. Pożądany 
pokój słoneczny z oso- 
bnern wejściem. Zgłoszę* 
nim pisemne pod »Mieszka- 
uk< do biura dzienników 
i inzeratów Maryana Hu- 
pczyca Kraków, Jagielloń­

ska 7. 2200

Org Łk&i

kawaler wolny od woj­
ska lat 21.

poszukuje posady
na stałe lub na zastę­
pstwo. Łaskawe zgło­

szenia:
R. Rozmus, Trzebinia.

2125

Gospodyni
poznanianka w średnim wie­
ku, pracowita, oszczędna, 
uzdolniona we WBzystkich 
dziełach gospodarstwa wiej­
skiego i miejskiego poszu- 
kuje posady, w większym 
majątku każdej chwili. Mo­
że się zająć gospodarstwem 
podwórzowem, zna się do­
skonale na hodowli trzody 
i bydła. Zgłoszenia przyjmie 
Aniel&Michalska Paszkó wka 
p. Wielkie Drogi. 1450

R achm istrz
żonaty, wolny od woj­
ska, z praktyką w'wię- 
kszych przeds i ębi or ­
stwach, poszukuje po­
sady. — Zgłoszenia 
Administracyi »Głosa 
Narodu* podR. P. 10. 

2202 «

puszka 5 kg. Btto 
K. '13*60 z opa­
kowaniem odwr.

„LAKT0L" 
ul. Karmelicka 15.

1314

KUCHNIA
Związku urzędników wy­
daje smaczne r tanie obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienaleiącycb do 
Związku po 1 Kor. 80 bal. 
#  Szewska 21, 1 p.

■-JNa&Meja Wydawnictwa „Głosu ł t o d t i 41 Bp, « ogr. fidp. ^  Redaktor i R ó 3ga 8 ń  SS o y  c z y ń  » k i, *^ ,,Gto6u *ti2£e4u m Krakowie pó j larjsądem


